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„D olina łe z" .
{Femi fło wy określił, Jak wiadomo, pre- 

Rbs Koła PoWdego, dr. Łazarski, jGalicyę 
^wojenną", (Galicy ę bitew, rekwizycji, 
pwakuacyj, przeuituszów, Galicję adńr’iii- 
Rtracyi przefasonowanej z dawnej cywil 
pości na stosunki odmienne, Galicję są- 
ftów pclowych i stosunków anormalnych 
pod każdym niemal innym względem. A 
Równocześnie Calicyę, o którą rozbił się a- 
tak caratu, Galicyę, która swymi zghszr 
pzami zasłoniła, AimtiCr-Węgry przed jvy- 
Jnierzonym w nic; ciosem.

Słuchano go uważnie. Sprawozdawcy 
parlamentarni zanotowali, z© dokoła mow- 
py skupiło się liczne grono posłów różnych 
parodowości, którzy zasłuohiwali się w tę 
łkargę, popartą niezbitymi dokumentami 
krwi i  łez. Pisma wiedeńskie, których o 
lentymenty dla Galicyi nie można posą 
fbdć, oświadczyły, że teraz dopiero, po tym 
Ukcie oskarżenia, zrozumiano nastrój kra-' 
Ju i dolę ,ego ludności, a zarazem pojęto, 
pzemu Koło Polskie domaga się porze® opo- 
►ycyę zmiany systemu, jaki do Galicyi był 
JEtoeowany. Dotychczas dziwiły się, jak 
pZeit" z caią otwartością przyznaje. Nie 
mogły pojąć opozycyjności klubu, który 
(łuiyt za przykład, jak  idzie Bię na rękę 
gabinetom i  jak  się mało dla siebie wy 
maga.

Prezesa Łazarskiego! słuchali politycy ró- 
Rnych kierunków i różnych narodowości. 
Reprezentowany^ w parlamencie. Czy był 
między nimi poseł Heine, który wsławił się 
onegdaj swym dzisiaj już historycznym 
wykrzyknikiem? Bo do jakiejkolwiek na­
leżałby narodowości ów słuchacz, czy był­
by Czechem, Niemcem, Włochem, czy Ru­
munem, to najpierwotniejsze poczucie kul­
tury moralnej nie pozwoliłoby jego mózgo­
wi na zrodzenie takiej myśli, jaką głośno 
wypowiedział poseł Heine. Już pooeł Neun- 
teufel mógł był sobie oszczędzić ataków 
ba kraj nasz i na jego rzekomo zawinione 
nieporządki. Ale, sądząc z protokołu, mó­
wił on jak człowiek, który się m jli, który 
nie zna stosunków, jest uprzedzony ■— ale 
jak człowiek. Jakiem wszakże mianem o- 
kreślić zachowanie się pos. Heinego, który 
Bfysząc, że ktoś z posłów woła: .,W Galicyi 
wieszano ludzi!** —- zareplikował: „Jeszcze 
ta mało wywieszano!**? W jakiej atmosfe­
rze moralnej kiełkują takie myśli? 1 jak za­
tratem być musi powietrze polityczne w
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tycL strefach, w, których przebywa pos. 
Heine, skoro sprzyja rozwijaniu się podo­
bnych miazm.itów? V

Par Lament ausiryacki nie miał toajłepr- 
szej opinii towarzyskiej. Działy się w nim 
sceny przykre, niesmaczne, nawet brutal­
ne. A^e do nikogo dotąd nie mogła mieć 
Izba posłów tak  słusznej i  oburzeniem dy­
ktowanej preŁemyi, że obniża jej poziom 
I że ją poprostu zniesławia. Tumulty ob- 
strukcyjne zdarzały się nawet w parlamen­
cie angielskim, zniewagi czynno we fran­
cuskim i w innych. Ale jak dalekc sięgnie 
pamięć publicysty politycznego, nigdy je* 
szuze reprezentant ludu nie domagał się 
mnożenia szubienic, nigdy nie upominał się 
o więcej stryczków dla więcej ofiar. Prze­
ciw takiemu zwyrodnieniu protestuje zdnr 
wy instynkt moralny każdego człowieka, 
bez względu na narodowość. A nie uspra­
wiedliwi go nic;.

Nie próbował tego Związek Narodowo- 
memiecki, który ma nieszczęście liczyć pos. 
Heinego do swoich członków. Tłumaczenie, 
jakie imieniem tej korporacji. przedłożył 
pos. Stoelzeł, było jednak stanowczo za 
blade w stosunku do Icrwa wej jaskrawości 
faktu. Jaką więc rekompensatę zamierza 
zgotować Związek parlamentowi, za znie- 
wagę, jaką wyrządził mu poseł Hei­
ne? Ozem postara się stłumić oburzenie, 
które odpowie ze świata temu okrzykowi o 
szubienice? Czy zdobędzie się na zerwanie 
węzłów wspólności z  osobnikiem, który, tę 
wspólność uniemożliwił? Bo to  byłaby je­
dyna satysfakeya dlaj tak  ciężko; obrażo­
nego parlamentu.

Zapoii jnam y w tej chwili, że chodzi o 
Galicyę. Zapominamy, że pos. Heine żało­
wał, iż to u nas właśnie za mało trupów 
drgnło na haku wisielczym. Dotychczaso­
wy członek Związku niemieckiego doczeka 
się odpowiedzi, jesteśmy pewni, od przed­
stawicieli Koła. Ale w imię uczuć ludzkich 
w imię elementarnej kultury etycznej po­
winni zaprotestować uroczyście 'przeciw ta ­
kiej ohydzie wszyscy ludzie, bez różnicy 
przekonań politycznych i bez różnicy ple­
miennej ozy szczepowej, a  dotychczaso*wi 
towarzysze partyjni p. Heinego —■ przede- 
wszystkiem. Nie mogą oni chyba pozosta­
wić wiedeńskiej Izby posłów bez rehabili­
tacjo, nie mogą pozostawić bez rehabilita­
cja i samych siebie. »

Nie potrzebujemy dodawać, jak  dalece 
zajścia podobne psują stosunki między par-

tyami, jak osłabiają spoistość parlamentu, 
jak zaostrzają przeciwieństwa naroocwo- 
ściowe. A łagodzenie ich jest przecież w in­
teresie państwa, którego partya p. Heinego 
mieni się obrończynią i podporą. 'Ale już 
nie o politykę tutaj idzie, ani nie o na5zą 
aolinę łez. Galicya potrafi obronić się orę­
żem politycznym, i odpowiedzi dłużną nie 
zostanie. Idzie o poziom morahiy ciała par­
lamentarnego, które ootatnie z pośród 
wszystkich doszło do głosu, którego zatem 
ducha z uwagą cały św iat idzie o ©tyczny 
prestige państwa, które ten parlament po­
siada. To me zwykły „wykrzyknik", jakich 
tyle fruwa wszędzie między trybuną, a  ła­
wami poaiow. Tc symbol, którego uogól­
nienie mogłoby poniżyć parlamentarj zm 
austryacki wszędzie, gdzie ma się szacunek 
dla godności ludzkiej. Związek Narodowy 
niemiecki musi to głęboko rozważyć. Dźwi­
ga on na sobie odpowiedzialność wielką, 
me tylko wobec samego siebie, nie tylko 
w obec parlamentu, ale w obce całego ra- 
rodu, którego odłam reprezentuje, a które­
go kultury i opinii moraktej strzedz chyba 
zechce tak, jak to jest obowiązkiem Itażfte 
go przedstawiciela każdej narodowości

Zdeklasowany car i jego rodzina.
(Przed procesem. — Arcniwum M ikołaja. *— W ię­
zień narodu. — Skon idei cajyzm u. — Alicya- 
A leksandra. — Internów ani w ielcy książęta.

Uskromnienie majątkowe).

. Coraz więcej gromadzi się materyału, po­
zwalającego spodziewać się, że były car Mi­
kołaj i jego małżonka Alicya-Aleksandra sta­
ną przed sądem wojennym, oskarżeni o 
zdradę stanu. Tymczasem toczy się śledz­
two. Momentów obciążających carową zebra­
ło się bardzo wiejp. Również i Mikołaj nie 
ma nadziei w y j#  z tych opałów w śnieżnej 
szacie niewinności. Zabrane przez rząd rewo­
lucyjny obfite archiwum bj-łego cara jest pil­
nie badane, a wyciąg najbardziej kompromi­
tujących koiespondencyj ma hjTć podobno 
ogłoszony drukiem dla tein dokładniejszego 
uzmysłowienia opinii publicznej czem był dla 
Rosyi zdeklarowany samodzie-żca. Zanim 
sprawa dojrzeje do procesu, Mikołaj przeży­
wa dni niepewności i samotności w Carskiem 
Siole, jako więzień narody. Rząd, rewolucyj­
ny, do którego wchodzą obok socyalistów 
także żywioły umiarkowane i to w przewadze 
liczebnej, stoi na stanowisku, że byłego ca­
ra należy chronić przed zemstą ludu, podczas 
gdy skrajniejsze elementy radeby wziąć na 
Mikołaju jaknajprędzej odwet za wszystkie 
zbrodnie starego systemu i głowę byłego 
władcy ofiarować ludowi. Wyraża się to w 
ponawiających się raz po raz żądaniach, aby 
Mikołaja przewieźć z Carskiego Sioła do
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V lali s u l  ustawa o w yw U u  > w ła  do Ma?
Kartka z zakulisowego działania „Ostmar- 

kenvereinu“.
ł

RTe nie tu Koniec na pochyłej drodze. Za­
kulisowy rząd dał z góry do poznania rządo­
wi BUlowa, że będzie on musiał iść z nim 
leszcze dalej na tej drodze. W pomienionj m 
tajnym projekcie Tiedemanna z 15 stycznia 
1904 r. znajduje się po wyliczeniu paragra­
fów ustawy osadniczej z r. 1876, które win- 
fiy być zmienione i które też po myśli tego 
projektu zostały Buiemone, następujący u- 
Rtęp końcowy:

,.Od skutku, jakie zmiany ustawy osa­
dniczej z r. 1870 osiągną, b ę d z i e  z a l e ­
ż a ł o ,  czy dalej idąca ochrona polityki 
kolonizacyjnej, jak zaprowadzenie usta- 
jwowego p r a w  a p r z e d k u p u  lub p r  a- 
■wa w y w ł a s z c z e n i a  na korzyść kró­
lewskiej komisyi koionizacyjnej w intere- 
Bie państwa będzie zbyteczną**.
Tu z góry zapowiedziano rządowf, ze się

Eurtawie osadniczej nie skończy, że ..da- 
idaca ochrona polityki koionizacyjnej w 
łdze wywłaszczenia nie będzie zbyteczną**, 
ie p. Billów winien się z tą  ostatecznością 

tuż teraz oswoić. O tych zakulisowych ma- 
phinacyach,' o tych tajnych nrojektach, przez 
rząd Billowa jako własnych nrzeprowadza- 
pjch, o zapowiedziach nowych projektów, 
przedkładanych rządowi przez Ostmarken- 
pereinu opinia publiczna mc dotąd nie wie­

działa, dziwiła się tylko, że ta  nowa wielka 
zdobycz antypolska nie uspokoiła i nie za­
dowoliła prasy hakatystycznej, mimo że ruch 
osadniczy polski przez ustawę z roku 1904 
został podcięty. Hasło wywłaszczenia roz­
brzmiewało coraz głośniej, coraz uporczy­
wiej, tymczasem zakulisowa intryga robiła 
swoje, kuła żelazo, póki było gorące, nie 
można było wiedzieć, jak  długo tyle wygo­
dny rządowi pobocznemu ślepy wykonawca 
jego planów powiekuje na stolcu kierowni­
ka odpowiedzialnego rządu, ile że zaczął ro­
bić coraz ryzykowniejaze skoki w wewnętrz­
nej polityce, i że łatwo mógł przy tern kark 
skręcić. Trzeba się więc było spieszyć.

DECYDUJĄCY ATAK ZAKULISOWY.
W styczniu r. 1907 wystosował „Ostmar 

kenverein“ do „pruskiego ministerstwa stanu 
na ręco pana kanclerza Rzeszy i prezydenta 
ministerstwa stanu, Jaśnie Oświeconego 
Ks. BUlowa** podpisany przez Tiedemanna 
jako prezesa, pozasłużbowego pruskiego po­
sła na dworze wajinarskim Raschdau‘a  i u- 
rzędowego adwokata ,.Ostmarkenvereinu“ 
W agnera jako wiceprezesów i jeneralnego 
sekretarza Schoultza podania, komunikują­
ce uchwałę wydziału ogólnego (Gesamtaus- 
sebus) „Ostmarken^ereinu**, dotyczącą „kon­
tynuowania polityki ziemskiej (Bodenpoli- 
tik) królewskiego rządu państwowego'*, za­
kończone prośba:

t  „Królewskie ministerstwo stanu zecEce
wziąć na uwagę drlsze ukształtowanie 

‘ prawa publicznego w myśl tych uchwał I
wprowadzić je z, a o ż l i ^ y j n  n ^ ś n i e -  

• ' ć h u j n ^ . -  - '

Miano wtedy na nowo napehiić fundusz 
komisyi kolonizacyjnei i rząd poboczny za­
decydował, że należy od razu dokonać całej 
roboty. Zaproponował tedy „ściśle prawną 
interpretacyę** (Legalinterpretation I) u - 
ctawy o wywłaszczeniu z 11 czerwca 1874 
(ustawy, wydanej wtedy dla wywłaszczenia 
pewnych małych gruntów dla kolei dla 
miast, przy budowie dróg itp. bez żadnych 
tendencji politycznych czy narodowych) „w 
duchu n a r o d o w o p o l i t y c z n y m “, da­
lej ewentualne „zaprowadzenie ustawowego 
p r a w a  p r z e d k u p u ' n a  rzecz państwa1*, 
a przjmajurniej „prawa vet,o w interesie pu­
blicznym** przy. sprzedaży majątków; ziem­
skich.

Wystosowany do Btliowa dokument z 8 
stycznia 1907 zaopatrzony jest w charakte­
rystyczny, podpadającemi czcionkami wy­
drukowany nagłówek: „Poufnie! Drukowane 
jako manuskrjrpt“.

A więc tylko wtajemniczeni, nie sejm pru­
ski ani opinia publiczna, mieli, wiedzieć, że 
projekty ustawodawcze, które rząd miał 
przedłożyć w sejmie, opracowane są w biu­
rach i na tajnych konwentykłach za kulisa­
mi działającego rządu pobocznego. Pi opo­
nowane w powyższym poufnym dokumencie 
nowe środki antjrjolakie nie zostały jeszcze 
w przedłożeniu, dotyczącem nowego podwyż­
szenia funduszu komisyi koloniz? cyjnej, u- 
względnione i sejmowi przedłożone, ale uży­
to ich jako ciasto, * którego ustawę o wy­
właszczeniu w  krótkim czasie niespełna je­
dnego roku ugnieciono. Dobrze one tę mon- 
stpiąlsa  jp ta g f l p rźygQ iow ały ,f^* ’̂ ' ^ ' T

twierdzy Piotro-Pawłowskiej i  traktowe ć jak 
pospolitego zbrodniarza, to znowu, aby wy­
słać go na — Sybir i zatrudnić tam w kopal­
niach złota. Metoda, jaką umiarkowane ży­
wioły w rządzie stosują dotychczas do osoby 
byłego cara, jest o wiele roztropniejsza po­
litycznie i bardziej celowa. Car gwałtownie 
wymazany z pośród żyjących nabrałby bądź 
co bądź cech tragizmu, a więc pewnej aureo­
li. Car, gasnący powoli w sposób, żeby tak  
rzecz, filistersld, przyczynia się do strjoyia 
lizowania idei caryzma i tern pewniejszego za­
bicia jej w narodzie.

Więcej niechęci osobistej, niż Mikołaj, bu 
dzi Alicya-Aleksandra, znienawidzona nawet 
w kołach mieszczańskich jako „Niemka**, po- 
szlakowana mocno o tajemne komunikowa­
nie się podczas wojny ze swymi krewnymi 
w Niemczech i dążenie do zawarcia osobne­
go pokoju z Niemcami, co w przekonania ro­
syjskich rew'oluoyonistów byłoby jednozna­
czne z utrwaleniem w Rosyi na długie lata 
najciemniejszej reakcyi. Nastrój tłumów wo­
bec Alicyi jest tego rodzaju, że gdyby nowe 
jakieś wstrząs nienie wewnętrzne oddało 
choćby na krótko władzę w ich ręce, to wy­
nikłyby. stąd dla carowej najbardziej żało­
sne konsekweneye.

Na cały dom Romanowów przyszły wo 
góle ciężkie terminy. Wszyscy „wielcy lcsią- 
żęta“ i „wielkie księżne** i księżniczki znaj­
dują się w aresztach domowych w różnych 
stronach Rosyi, przeważnie w południowych 
guberniach, gdzie powyznaczano im miejsca 
stałego pobytu. Każdy krok ich otacza naj­
ściślejsza kontrola zarówno czujndj straży, 
jak o wiele dokuczliwszej opinii publicznej, 
która niemiłosiernie depcze po pietach ku­
zynów carsldcb, pozbawionych dziś wszel­
kiego znaczenia i wlokących szary i nędzny 
żywot więzienny. Korespondencja prywa­
tna uległa ścisłej cenzurze. Wydalać się z 
miejsca pobytu nie wolno ani na krok bez 
specyalnego pozwolenia. Na porządku dzien­
nym są nagłe rewizye domowe. Wszystko 
to, jak łatwo nojąć. jeU piekielnie nieznośne 
dla ludzi, którzy ■wczoraj jeszcze korzystali 
ze wszystkich możliwych przywilejów swego 
„dostojnego urodzenia** i mogli kpić z ogra­
niczeń, stworzonych dla zwykłych śmiertel­
ników. Na dobitek i matciyalne powodzenie 
familii Romanowów nie jest świetne.

Dotychczas członkowie jej otrzymywali 
wysokie pensye z dochodów z dóbr cesar­
skich. Obfite to źródło nagle wyschło. Rząd 
rewolucyjny nie tylko zamknął „listę cywil­
ną", ale uznał wszystlde majątki apanażowe 
za własność narodu, Jak  dotkliwym jest- ten 
ubjdek, a zarazem jak potworne i anachro­
niczne stosunki panowały po<J tym wzglę­
dem dotychczas, świadczy fakt, że podczas 
gdy chłop rosyjsld cierpiał stale „głód zie­
mi", to sam car w. samej tylko zachodniej 
Sybeiyi i środkowej Azyi posiadał przeszło 
czterjr miliony morgów najlepszej ziemi, nie 
licząc kopalń Si zakładów przemysłowych. 
Mile czasy tego pasożytowania na koszt

TAJNY KONWENTYKEL W BYDGO­
SZCZY.

Dnia 17 sierpnia 1907 r. odbyło się w sali 
„Cmlkasino" w Bydgoszczy posiedzenie za­
rządu głównego a  zaraz po niem wydziału 
ogólnego „Ostmaxkenvereinu“. Oba zebra­
nia były poufne, ale z przebiegu ich obrad 
sporządzono dla użytku wtajemniczonych 
stenograficzne sprawozdanie, które przedsta-j 
wia wolumen nadzwyczajnej objętości, znaj-j 
dujący się w aichiwum „Ostmarkenveremu"! 
w Berlinie. i

Z sprawozdania tego, które przez dwa drn 
znajdowało się w mojem ręku, i z którego; 
liczne poczyniłem sobie wypisy, podaję po-; 
niżej tylko kilka najciekawszych i na j eh a-i 
raktorystyczniejszych zdań przywódców* 

spisku: [
„Von T i e d e m a n n ,  twórca, prezes^ it 

'dusza „Ostmarkenyereinu" mówił między 
innemi: Ponieważ chodzi o nasz byt lub! 
niebyt(!), koniecznością jest zaproponowa-! 
nie dalszych a l e  e n e r g i c z n y  ch środ-l 
ków. „Ostmarkenverein‘‘ ma oczywiście 
przy proponowaniu takich' środków^ prawo 
zajmowania p r z o d u j ą c e j  r o i  i, i nie 
może o to dbać, że się przez to w niektó­
rych kołach stanie popularnym czy niepo- 
pulamjon. Musilny pełnić naszą powinność 
i* obowiązek; o p i n i a  p u b l i c z n a  i 
r z ą d  p a ń s t w o w y  s p o d z i e w a j ą  
{Bię o d  n a s  n a p e w n o ,  że  p r z e d ­
ł o ż y m y  c e l o w e ,  e n e r g i c z n e  
:■ p r o p o z y c j e ,  m i a n o w i c i e  dla-  
t e g o ,  ż e b y p r z y g o t o w a ć  o p i n i ę  
p u b l i c z n ą .  Jest nią wywłaszczenie., 

„Mogę tylko powiedzieć, te  całe Niem*

wiernych poddanych minęły bezpowrotnie. 
Obecnie wielcy książęta są ograniczeni do 
płac, jakie przypadają im z tytułu stanowisk 
zajmowanych poprzednio w armii i admini­
stracji i do dochodów z prywatnj'ch posia­
dłości. Oznacza to dotkliwe uskromnienie 
warunków życia dla licznie rozrodzonej i 
przyzwyczajonej do szerokich gestów gro­
madki Romanowów.

Ale nadewszystko wujkiem I ważnem jest 
znaczenie moralne tych wszystkich reduk- 
e-yj, uszczupleń, ograniczeń i degradeeyj.3 
Wszelki nimb wyjątkowości został zdarty;

„najdostojniejszej rodziny". Będzie ona mu­
siała odtąd żyć jak tysiące innych rodzin; 
lojalnie przystosowując się do praw, jakie! 
ustanowi republika, wzniesiona na gruzach 
caratu. Lub też na dalekiern wychodttwie 
przeżywać smętne wspomnienia lepszej prze­
szłości.

Manifestacja polska w Poznania.
Na ulicach Poznania, jak się zdaje, pod­

czas uroczystej procesyi. Bożego Ciała, za­
brzmiała publicznie pieśń: „Boże coś Polskę". 
O manifestacyi tej czytamy w leszczyńtko- 
poznańskim „Kraju":

„Wielotysiączne tłumy wiernego ludu pol­
skiego w ubiegłą niedzielę od niepamię­
tnych czasów bez przeszkód z czyjejkolwiek 
strony dały wyraz uczucia, które mieści się 
w każdym sercu naszem,. niosąc przed ołta­
rze Pana nad Pany korne błaganie: Ojczyznę,* 
wolność, racz nam wrócić Panie! Wezbrały 
serca nasze, w każdym oku zabłyska łza, 
wstąpiła w nas nowa otucha. Zmiłował się 
Pan, bo oto, o czem do niedawna marzy­
liśmy tylko, stało się faktem. Wolno nam 
nucić hymn nasz narodowy nietylko po ko* 
ściołach, jak przy obchodach Sienkiewiczow­
skich, a'e i publicznie, jak ostatnio w Po­
znaniu. Nieopatrzność ludzka broniła nam do. 
niedawna niesienia publicznie tych pieśni, tej 
modlitwy, bo w urojeniu upatrywała niebez­
pieczeństwo dla całości państwa pruskiego.' 
Hymn narodowy Polaków zabrzmiał publi­
cznie. potężnie a państwo pruskie nie 
nęlo w gruzy, etoi jak stało — zaś sprawie­
dliwości stało się zadość. To bodaj refleksjo 
każdego z nas po zakończonej uroczystej 
procesyi".

I 18.
„Pestcr Lloyd" przynosi opis cie­

kaw ego mom entu walki n a  fror.eio 
w T y ro lu :

(*} W czasie huraganowego ognia, którym, 
teraz Włosi zasypują pogórza „Siedmiu- 
gmin" zaszedł ciekawy epizod. Przeprowar 
dzili oni w czasie trwania ognia szereg wy^ 
sadzeń, a ły  potem módz podjąć ataki pi$j 
choty na wysadzone części okopów. W oho-; 
liey Monte Zćbio przygotowali w tym cclń 
od pół roku sztolnię minową, i poprowadzi^

cy, mianowicie także rząd państwowy (Bąś 
Iowa! Przyp. aut.) patrzą z najwyższent n i ,  
pięciem na rezultat naszych obrad.

„Dnia 10 czerwca r. b. obradowała juz 
mniejsza komisya w Poznaniu, która zgo­
dziła się na niektóre zasadnicze punkty 
w kwestyi ziemskiej. Pan asesor rejeneyj-! 
ny dr. Herr z komisyi kolonizacyjnej(l) u- 
jął nasze ówczesne obrady we formę pro-, 
jektu do prawa.

(Tu sekretarz jeneralny ,.Ostmarkenve-> 
reinu" Scboultz odczytuje ów projekt).

„Von T i e d e m a n n  (kończy): Mimo 
tozległej działalności komisyi kolonizacyj- 
nej i spowodowanego przez ustawę z 16 
sierpnia 1904 ograniczenia działalności 
polskich banków parcelacyjnych tracili­
śmy z roku na rok n i e m i e c k  ą(!) z i e* 
m ię  na rzecz narodowego przeciwnika. 
Straty w ziemi w marchii wschodniej na* 
bierają ze względu na coraz wyraźniej wy 
stępujący ruch narodowopolski tem wię­
kszego znaczenia, że te aspiracye Polaków, 
zawierają w sobie niebezpieczeństwo dla 
egzystencyi(I!) państwa pruskiego. Walka 
narzucona Niemcom przez Polaków (jest 
to  prawie już historyczny frazes Tiedei 
manna! Pizjrp. autor), czyni rozszerzeni? 
państwowych środków siły nieuniknionem, 
jeżeli ma zostać osiągnięty cel ustawy koy 
Jonizacyjnej, a^eby własność ziemską ■yę 
ręku niemieckim ubezpieczyć i część p o ] 
s k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  z i’ 
S t ą p i ć  p r z e z  n a r o d o w o  p e  ynj  
n i e m i e c k i  s t a n  c h ł o p s k i  

i (Dokończenie nastąpi).
Fr. S.



„KŁUS WAKOUir » dnia 16. 'Czerw ća 1917 rołciT Nr.' l iŁ

i ją  dw yć głębokb pod austrynokie ppzyc-yc. 
%»■■! taj zaw crata jedenaście ton ma tery a łu 

[wybuchowego. Część rowu położona nad mi­
ii^ 1/yła po stronic ausUyaekiej obsadzona 
dirtidzies^m a hidżmi.

przedstawiciele gTona nauczycielskiego Akade­
mii handlowej, gdzie ś. p. Zmarły wykładał, li­
czne grono Jego uczniów i uczennic, wreszcie 
obywatelstwo miejscowe. Na trumnie złozonc 
liczne wieńce, między innemi od Syndykatu

W  czasie, gdy ogień arm atni w zmagał się l dziennikarzy krakowskich, od wydawnictw
miejscowych dziennków, od uczniów i uczennic, 
przyjaciół i t, d. Zwłoki ś. p. Henryka Nennela

V>raz bardziej, nadciągnęła gwałtowna bu 
rza z  piorunami. Pionm przypadkowo ude­
rzył w sztolnię i cała. mina wraz z częścią, 
rowu austryackiego wyleciała w powietrze. 
Olbrzymi lej, jaki powstał, został natych­
miast przez piechotę austryacką obsadzony. 
'Atakujących Włochów obrzucono ręcznymi 
granatami i wstrzymano zapór ow vn ogniem 
artyleryi. Ma sie rozumieć owych dwudzie­
stu  ludzi, którzy tworzyli załogę wysadzo­
nego rowu, zostało rozerwanych w tysiączne 
kawałku Jeszcze większe jednak straty po- 
meśh atakujący Włosi. ZabUych zostało 
dwóch majorów, ośmiu oficerów i 120 ludzi, 
oprócz lego unieśli ze sobą w’eiu rannych. 

Wzięci da niewoli włoscv oficerowie ono-

złożono w grobowesu
NOWA KUCHNIA LUDOWA. Dzisiaj o godzi­

nie 11 przed południem odbędzie się uroczyste 
otwaieie nowego Kkału II. Miejskiej kuchni lu­
dowej przy ulicy Grzegórzeckiej 24.

DLA RANN\CH ŻOŁNIERZY POLAKÓW. 
Takim nagłówkiem opatrzone paczki wychodzą 
ze „Straży Polskiej" od począbkri wojny niosąc- 
słowo polskie i modlitwę do najdalej wysunię­
tych szpitali, gdzie bracia nasi z bohaterskich 
gojąc się ran, ból koją czytaniem wieści z kra­
ju i książką rozpraszają nudy leczenia. Tysiące 
próśb od naszych żołnierzy zmuszają nas do od­
wołania się do Szan. Publiczności, by zechtiaia

ifcheiB, eksplodował po stronio włoskiej 
także niedaleko umieszczony magazyn arau- 
n iey l J a k  się pokazało, piorun trafił na drut 
elektrycznego zapału miny i w ten sposób 
ją  wysadził.

K R O N I K A .

użytecznych książek, a  które wielką radoś1 
sprawić mogą w sali szpitalnej łub rowie strze­
leckim. świadczą o tem 0000 iistów jakie „Straż 
Polska" otrzymała od rannych i żołniezy z pola. 
Bardzo prosimy o przychylenie się do naszej 
prośby, byśmy mogli nadal spełniać skromne ży­
czenie naszych rannych. — Lokal „Straży Pol­
skiej" rynek gł. 6. (szara kamienica) L p. od 
5-ej — 8-ej wieezorem.

DZIEŃ CHUSTKI DO NOSA. Urząd opieki 
wojennej w Wiednia urządza w porozumieniu z 
austryackiem Towarzystwem Czeiwonego Krzy­
ża \v Wiedniu oraz z Biurem pomocy wojennej 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych w cią­
gu miesiącu czerw ca w całej Austryi dzień „chu­
stki do nosa". — Pouczaa zbiórki przyjmowane 
będą oprócz chustek wszelkie ofiary z najróżno- 

Z miasta. rodniejszych gatunków bielizny. Nagromadzone 
PROCES YA NAJŚW. SERCA JEZUSOWEGO j Ie” sposób jrapasy oceni centrala clia artysu- 

odbyła się wczoraj z kościoła św. Barbary po

S O B O T A

16
Serca Mary?.

Wschód słouca o g o i  z. 432 r. 
Zachód „ . „ 8'4'j w.
Długość dnia godz. 16 ra. 21. 
Najniż. ciepłota 8.0, na;w. 181. 
Prognoza: Pogoda.

Małym Rynku. Na ścianie kościoła od strony 
Małego Rynku stanął wspaniały ołtarz, tonący 
w zieleni i świetle mieszczący obraz Naiśw. Ser­
ca Jezusowego. Okna domów dookoła placu 
przystrojone były dywanami, obrazami i świa- 
tłem.Procesya przy udziale ogromnych tłumów 
ludzi wyruszyła z kościoła sw. Barbary o godz. 
6 wieczorem. Prowradził ją książę Biskup Sapie­
ha w asy3tencyi licznego kleru zakonnego i 
fwieckiego oraz alumnów seminarynm ducho­
wnego. Przed ołtarzem zostały odprawione uro­
czyste modły do Najśw. Serca Jezusowego, w 
Tzasu których podniosłe kazanie wypowiedział 
ks. Soboś T. J. na temat „Najśw. Serce Jezusa, 
Serce pokoju, zmiłuj się nad nami". Po kazaniu 
książę Biskup Sapieha w uroczysty sposób ofia­
rował naróu polski Najśw. Sercu Jezusowemu 
Oraz odmówił modlitwy o pokój, poczem udzie- 
iil zgromadzonym Arcypasterskiego błogoeła- 
iyrieństwa. W procesyi wzięły udział wszystkie 
cechy ze sztanda rami, kongregacja kupiecka, 
TSiystiie Kod alk ye i  w ule iarych bractw i sto­
warzyszeń. Prześlicznie wyglądał ołtarz, gdy na 
Stopniach jego stanęły grupy małych dziewczą- 
tek i chłopczyków biało ubranych z liliami w 
rekach.

WYCIECZKA ARTYSTÓW TEATRU IM. 
S ło w a c k ie g o . Po zamknięcia sezonu teatru 
OSłBjskiego w Krakowie, wybiera się część per- 
Ssonalu. sceny krakowskiej na wycięezkę arty­
styczną po Gal'cyi i Królestwie Polskiem. Tru­
pa przygotowała na tę kampanie letnią głośną 
sztukę Karola £' chonhcrra „Djablica" (Wcibs- 
łeufel"), w której główną rclę kobiecego demo­
na odtworzy p. Irena Sohka-Grosserowa, inne 
saś pierwszorzędne role pp.: Zygmunt Noskow­
ski i Władysław żarski.
. Sztuka ta  ująć musi publiczność i krytykę 
tezwykłą swą ekspresją i wysoce artystyez- 
ttem ujęciem wiecznio nowego, a  raczej na no­
wy zupełnie sposób ujętego tematu. Kosmiczna 
wprost potęga nigdy niepojętej, nieograniczonej 
iw swej żywiołowej mocy kobiecości, którą mę­
skie amibtye wypaczają i popychają do ostate­
cznych granic demonizmu, jeet podłożem nie­
zwykłej akcyi, która w artystycznej interpreta­
c j i  krakowskich artystów obudzić musi niezwy- 
kłe zainteresowanie, a sztuce zapewnić powo­
dzenie.
_ NOWY P.EKTOR UN1W. JAGIEŁL. Wczoraj 
Sr południe delegaci cztere-h wydziałów doko­
nali wyboru rektora Uniwersytetu na rok przy­

łów  bawełnianych i po potrąceniu kosztów a- 
dministracyjnych otrzyma austr. Tow. Czerwo­
nego Krzyża w Wiedniu jedną czwartą całego 
użytecznego mareryału. Po ustanowieniu odpo­
wiedniego klaczą rozdzieli się cały ma-teryał po­
między poszczególne Krajowe Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża.

Zorganizowaniem akcyi mają zająć się poli­
tyczne władze powiatowe, do których zwrócił 
się w tym celu bezpośrednio Urząd Opieki wo­
jennej.

Jako dzień zbiórki wyznaczono 16 i 17 czer­
wca, jakkolwiek i inne dnie w drugiej połowie 
czerwca mogą posłużyć dla tego cela.

Z Polcki i ze świata.
O RESTAURACYĘ KOŚCIOŁA. Z powodu, 

że kościół gimnazjalny w Rzeszów e znajduje 
się -obecnie w opłakanym stanie, świeżo zawią­
zany komitet restanracyl ogłasza odezwę do 
byłych uczniów I gimnazjum rzeszowskiego, 
z prośbą o sfcładl i W odezwie czytamy między 
innemi: Kościół ten pamiętający Konarskiego, 
który był jednym z pierwszych nauczycieii w 
rzeszowskiem Kollegium, był świadkiem chwil 
dla nas wielkich, niezapomnianych nigdy. Dzi­
siaj przedstawia on bardzo smutny widok, na 
zewnątrz potrzebuje rychłej, gruutownej restau­
racji, wewnątrz ząb czasu również swoje zrobił. 
Na pomoc czynników rządowych liczyć nie mo­
żemy, kościołowi sami musimy nieść ponroc. 
Wszak przed kiiku laty przecudny nasz dzwon, 
ulany w pamiętnym roku odsieczy wiedeńskiej 
przez długi czas milczał bo zniszczały ruszto­
wania i dopiero ofiarność byłego ucziua naszego 
giinnazyuin p. Dra Wiktora Lechnows kiego z 
Drohobycza pozwoliła na naprawę osady dzwti- 
11'! V- 0J, i/0 tej ofiarności byłych uczniów dzi­
siaj się zwracamy. Dnia 4-go czerwca b. r. za­
wiązał się komitet restauracji kościoła. Pro­
tektorat nad nim objął ks. biskup Jozef Seba- 
styan Pelczar, przewodnictwo honorowo J. E. 
Dr Adam Ję lrzej>>witz b. minister i ks. t l.-kup 
K ard J#>.ef Fischer suiragan w Przemyślu — 
w -ysry !.c7niowio naszego gimnazjum 

Podpisany Komitet składający się przeważnie 
z byłych uczniów tego samego gimnazyuin rad- 
by wziąć się natychmiast do restauracyi kościoła, 
uprasza wiec wszystkich byłych uczniów I-go 
gimnazjum w Rzeszowie, by nie żałowali gro­
sza, na cel piękny, szlachetny.

W Rzeszowie, dnia 4 czerwca 1917 r. 
Protektorat ks. Józef Sebastyan Pelczar, bi- 

Bzły. Rektorem został obrany Dr Maryan Emo- skup przemyski
tuchowski, profesor fizyki. j Honorowi przewodniczący: Dr Adam Jędrze-
( Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Z kaplicy cmentar-1 jowicz b. minister, Ks. Karol Józef Fischer, bi- 
nej odbył się w i zoraj popołudniu pogrzeb ś. p. skup sutrngan wikarynsz generalny. Prze w odni-
Tadeusza Harsiewicza, star. radcy górniczego. 
Kondukt żałobny prowadził ks. prepozyt Jan 
Masny w otoczeniu duchowieństwa. W orszaku 
pogrzebowym uczestniczyli: urzędnicy staro-
stwa górniczego i urzędu górniczego ze staro- 
Jtą rad. dw. Gerżabkiem na czele, członek Wy­
działu kraj. Dr Bernadsdkowski, reprezentaeya 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich i obywa­
telstwo miejscowe. Nad mogiłą rad. dw. Bocheń­
ski, pożegnał ś. p. Zmarłego w imieniu staro­
stwa górniczego a rad. gór. Z. KamMcki w imie­
nin kolegów--górników. Po odmówieniu modłów, 
zjożono zwłoki ś. p. Zmarłego w grobowcu ro- 
dzinnjm.

Następnie o godz. 5 również z kaplicy cmen­
tarnej odbył się pogrzeb ś. p. Henryka Neńnela, 
relalcora i kierownika krakowskiej filii Biura 
korespondencyjnego. Zwłoki ekspor.ował ks. 
proboszcz St. Pilchowski w otoczeniu kleru. W 
pogrzebie wzięli udział redaktorzy i współpra­
co* uicy wszystkich dzienników krakowskich,

cząey komitetu Dr Stan. Jabłoński, Ks. Dr Mau­
rycy Turkowski, katecheta 1-go gimnazyum &e- 
krQtarz i skarbnik.

Wszelkie datki uprasza się przesyłać na ręce 
skarbnika ks. Dra Turkowskiego w Rzeszowie.

Z NAGOSZYNA w pow. dębickim piszą do 
„Ludu katol.": Rekwizycya daje się nam we 
znaki, bo choć kto uio ma tylko kilka garncy 
to mówią, że schował — i to mu zabierają, wo­
bec czego niejednego TOzpacz ogarnia, czem się 
wyżywić... Ale nie dość jeszcze, że pozabierali 
osobiście, lecz później przyszły karty, żeby -no- 
wu odstawić do c. k. starostwu kilkadziesiąt 
metrów zlmża ze wsi. Nie koniec na tem, bo gdy 
przyjdzie znów odrtawić do Dębicy to zboże, — 
nawet nie swoje, ale dworskie, — musimy my 
chłopi odstawiać. Deszcz, błoto, bo tu niema 
bitych gościńców, a ty chłopie jedź takimi koń­
m i co £ ię przewracają od wiatru, dwie mile, bó 
każą. Ale jest jaszcze kilkadziesiąt ludzi co nie 
mają koni, a to przeważnie kobiety, których

mężowie poszli do szeregów; te  muszą sobie 
furę nająć i zapłacić, bo przecie sam, czy sama 
nie poniesie tego na barkach dwie mile.

ZE STRZEMIESZYC w Kieleckiem donoszą 
nam, że odbył się tam staraniem miejscowego 
Tow. muzyczno-dramatycznego wieczór wokal- 
no-deklamacyjny o wysokim poziomie artysty­
cznym, w którym wzięła również udział p. Ale­
ksandra Szafrańska. Czysty dochód przeznaczo­
no na kwestę „Ratujcie dzieci".

POLSKIE GIMN.-iZYUM NA PODOLU. „Dz. 
kijowski" z d. 8 maja donosi, że staraniem p. 
Zdzisława Grocholskiego z początkiem toku 
szkolnego 1917-13 powstanie w Winnicy na Po­
dolu gimnazyum polskie dla młodzieży płci o- 
bojga z językiem wykładowym polskim. -

Zawiadomienia i komunikaty. '
W ARSZTAT UCZNIÓW SZKÓL ŚREDNICH

Komunikują nam: Praca w warsztacie oduywać 
się będzie również podczas wakacyi. przedpołu­
dniem. Warsztat obejmuje działy: stolarski i to­
karski introligatorski i koszykarski Byłoby 
bardzo pożądane, aby uczniowie szkół średnich, 
pozostający w Krakowie podczas w akacji z3r 
pisywan się lisznie do warsztatu. Wpisy przyj­
muje i wszelkich informacji udziela Zarząd war­
sztatu codziennie popołudniu od godziny 3, Wa­
wel 7, parter Muzeum etnograficzne.

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek A—B, nr 39, odbędzie się w sobotę 10 b. 
m. o godz. 7 i pół wieczór wykład prof. Dra Jó­
zefa Reissa p. ti „J. Brahms jako liryk". Pieśni 
odśpiewa p. AL Szafrańska, kompozycje forte­
pianowe odegra prof. St.. Lipski.

W poniedziałek 18 b. a  o godz. 7 wieczór od­
będzie się Wieczór recytatorski, poświęcony Fry­
derykowi Nietzschcmu zc współudziałem artystów 
Teatru miejsk. Słowo wstępne wypowie reJ. Kaz. 
Gzapiński.

EGZAMINA WSTĘPNE. W prvw. Scminaryum 
naucz, żeńskiem T. S. L. iro. Fr. Preisendanza 
Grooio 7, odbędą się egzamina wstępna na I kurs 
w sODOtę du. 23 czerwca.

ODZN \CZENIA W- SZPITALU FORTECZNYM
NR 4. Najwyższo pochwalne odznaczenie „Signum 
laudis", z mieeeami waleczności na wstędze me­
dalu otrzymał nadporucznik posp. ruszenia Broni­
sław S t a n k i e w i c z  za waleczne zachowanie 
się przed nieprzyjacielem, zaś złotym krzyżem za­
sługi z koroną odznaczeni zostali nadpoiucznik 
pozasłużbowy Tadeusz Bor owi  c z k a  i starszy 
lezarz posp. rusz. Dr Natali K n o b e l  za znako­
mitą służbę. - j  --

Repertuar teatru im. Jjuas^a Słowackiego.
S o b o t a :  „Zemsta"
Sfei e d z i f 1 a ropoł.: „Moralność pani Diu-

gkiej“ — wieczorem: „Zemsta" (ostitnio mzed- 
stawienie w oDecnym sezonie).

Repertuar teatru ludowego.
S o b o t a  popoŁ: „Śnieżyczk* i siedmiu kar-

łów“ — wieczorem: „Róża Stambułu .
N i e d z i e l a  popoł.: „Królowa pr. lmieścia 

wieczorem: „Stare miasto".

Biuletyn austro-węgierskio
Wied-,6, dnia 16. czerwca 191ł. 

Urzedownie ogłaszają d* 15. czery ca 1917:

Wschodui teren:
We wschodniej Galicy! i na Wołyniu 

wzmożona działalność bojował rosyjska u- 
trzymuje się na kilku miejscach.

Włoski teren.
U ara’ii Soczy żadnych wydarzeń mają­

cych znaczenie. W Karyntyi ogień artyleryi 
nieprzyjacielskiej r/zmógł się do największej 
gwałtowności w odcinku Pioecken i Fliczu. 
Atak wykonany na naize pozycye koło Rom- 
bon został odparty. Na płaskowzgć/zu Sie­
dmiu Gmin wzmogła s:ę walka artyleryŁ 

Szef sztabu jenerainetro.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 16. czerwca 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 15. 
czerwca 1917:

Zachodni teren:
Grupa wojsk ks. Euprechta: We Flandryi 

po stosunkowo spokojnym dniu nastąpił 
wczoraj o gc-dz. 8.30 wieczorem silny ogień 
huraganowy między Ypres i Armentieres, 
poczem na całym froncie nastąpiły angiel­
skie ataki. Po walkach, które iu. poszcze­
gólnych miejscach trwały do rana. wcisnęły 
one wstecz ubezpieczenia, które naszą linię 
bojową leżącą dalej ku wschodowi między 
Holieboke i Douve orar na południowy za­
chód od Warneton, od dnia 10. bm. skute­
cznie zasłaniały przeciw wszelkim uderze­
niom wywiadowczym Anglików. Na północ 
od pola bitwy do wybrzeża tylko mała dzia­
łalność artyleryi. Wojska atakowe dolno- 
reńskiego fołku nagłym napadem zniosły 
nad kanałem Ysery belgijski posterunek z 
25 ludzi Na froncie Artois AngHcy rano po 
gwałtownych fałach ognia zaatakowali na­
sze pozycye na wschód od Monchy. Wdarli 
się oni na kilka punktach, jednakże kontr­
atakiem pogotowia zostali natychmiast wy­
rzuceni. Kawałek rowu ra zachód od Błis 
Dusart jest jeszcze w rękach nieprzyjaciela.

Wieczorem uderzyło kilka angielskich bata­
lionów na wscłiód od Loos. Także tuiaj po- 
zycya nasza została utrzymaną silnym kontr­
atakiem. '(j

Front następcy tronu: Na Chemin des Da­
mes w godzinach wieczornych ożywiła się 
walka ogniowa po obu stronach drogi 
Laon—Soissons i na Górze Zimcwej. Nasze 
wojska atakowe przyprowadziły jeńców i 

zdonycz * przedsięwzięć przeciw francuskim 
pozycyom na 'północny wschód od Braye, 
na zachód od ujścia Suippe i na wschodnim 
brzegu Mozy.

1 Wschodni teren: ’
Żywa działalność ogniowa koło Smorgoń, 

na zachód od Łucka i przy kolejach, wio­
dących od Złoczowa i Halicza do Tarnopola.

Na froncie macedońskim nolożenie nie­
zmienione.

Pierwszy jeri. Kwatermistrz Ludendorff.

Obrady parlamentu.
Wiedeń. B. kor. Na początku wczorajszego 

posiedzenia dokonano wyboru ósmego wice­
prezydenta. Wybrano posła T u s z a r  a, któ- 
ly  otrzymał 209 głosów.

W dalszym ciągu pierwszego czytania pro- 
wizoryum budźetowTego Dalmatyniec Tresić 
PaviCić oświadczył, że zrzeka się głosu na 
znak protestu przeciw temu, że j e g o  m o­
w a, wygłoszona w p a r l a m e n c i e  była 
o d c z y t a n a  n a  r o z p r a w i e  w proce­
sie, wytoczonym mu o wrzekomą z b r o ­
d n i ę  z d r a d y  s t a n u .

Pos. ,W o 1 f f (niem. radykał) domaga! się 
nowego uporządkowania stosunków w Cze­
chach i Austryi. Gdy mówca starał się u- 
s p r a w i e d l i w i ć  wczorajszy o sl t  a y  k  

H e i n e g o ,  posoł Winter, sooyalny demo­
krata, woła: Taki;a poseł Niedrist miał do­
chodzenie, & nie powieszono go. Posłowie z 
niemieckiego Związku narodowego silnio 
protestują przeciw temu odezwaniu się. Wy­
wiązała się krótkoL wała w r z a w a ,  poczem 
przewodniczący posła Wintera za jego 0- 
krzyk przywołał do porządku.

Mowa posła Daszyńskiego
Po3. D a s z y ń s k i :  Jeżeli mówca ma 

wraz z prezydentem ministrów pozdrowić 
synów narodów Austryi, walczących na 
froncie, to nie może na to  znaleźć innego 
pozdrowienia dla ludności, stojącej pod bro­
nią, jak. to: P r e c z  z w o j n ą !  Precz z mł- 
Iitaryzmem! N i e c h  ż y j e p o k ó j !  — Mó­
wca nie może także przyłączyć się do- tej 
wiosennej mody uchylania kapeluszy przed 
cichem bohaterstwem w kraju. Raczej dać 
należy luanosu z i e m n i a k ó w ,  m ą k i  i 
m a s ł a .  — Przechodząc do omawiania sto 
sunków w Galicji, oświadcza, że G «1 i c y  a 
pod względem gepgraticznym, historycznym, 
gospodarczym i narodowym tworzy o b c e  
c i a ł o  w o r g a n i z m i e  A u s t r y i .  Je ­
żeli ktokolwiek na świecie zapomniał o i- 
stnieniu państwa polskiego, n a r ó d  p o l ­
s k i  ani na chwilę n i e  z a p o m n i a ł ,  d o  
j a k i e g o  p a ń s t w a  n a l e ż y .  Pod 
względem gospodarczym G a 1 i c y  a była 

r y n k i e m  z b y t u  d l a  A u s t r y i  i było 
to połączone z wszełkiemi cierpieniami ta­
kiego stanowiska. G a I i c y  a znosi wszel­
kie niedomagania k  o 1 o n i j, mimo wielkich 
skarbów swoich, które mogą ją uczynić ra­
jem. Europy środkowej. Jeżeli się powiada, 
że Polacy oddawna byli najwierniejszymi 

poddanjrmi i że Koło polskie przez pół wie­
ku jak  najstaranniej traktowało wszystkie 
konieczności państw owe, to  należy przypom­
nieć, że dopóki w W a r s z a w i e  zasiada! 
generał-gubemator, dopóki w K r ó l e ­
s t w i e  P o l a k i e m  stała armia! ćwierć- 

milionowa, czekająca na to, by wtargnąć do 
Galicyi i Austryi, póty dla Polaków natu­
ralnie jasnem było przykazanie: t r z y m a ć  
s i ę  A u s t r y i ,  walczyć razem z Austryą 
przeciw rosyjskiemu cartowi i uczynić Au- 
stryę zdolną do oporu wobec caratu. Wszy­
scy Polacy bez różnicy sti onnictw odczu­
wali tę powinność i odkąd Austrya stała się 
państwem konstytucyjnem, odkąd przedsta­
wiciele Polaków zabierali głos nrzy wyprąr 

cowaniu konsty Lueyi, spełniali chętnie to 
zotiowiązan:e i nie połowicznie. W dziejach 
Austryi nie znajdzie się ani jeden akt parlar 
mentarny, któryby wskazywał na to, że Koło 
polskie zajęło stanowisko przeciw prawom 

narodów. Mówca swojego czasu zwalczał 
Koło Dolskie za jego stanowisko wobec po­
wszechnego równego prawa wyborczego. 
Koło polskie musiało ustąpić pod naciskiem 
mas włościan, robotników i  ludności miej­
skiej, bo kraj był za konstytucyą, za wolno­
ścią ludów i za silnym parlamentem.

Omawiając rolę Polaków w parlamencie, 
mówca stwierdza, że nie byli oni nigdy ani 
przyjaciółmi Słowian, ani przyjaciółmi Niem­
ców. Czuli oni zawsze, że nie mogą być or­
ganicznie wcieleni do polityki państwa. To 
na nich ściągało zewsząd gorzkie wyrzuty. 
Chciano wpędzić ich w zamieszanie polityki 
Austryi. Polacy opierali się temu. Każdy 
chciał pozyskać głosy Polaków dla siebie,

rydwan polityki żadnego sir,mnie lwa. Dla 
iiego w Abslryi nieraz użalano się na polity* 

kę polską, nazywano ją polityka, kpiżte 
wną. Jeżeli ta  polityka była dla ko roń ko­
sztowna, to była ona kosztowna dla ua.‘.:zt o 
kraju (żywe oklaski i brawa na ławach pol­
skich). Nie módz nigdy prowadzić polityki 
trwałej, żyć z dnia na dzień, pozwolić Mc cip 
rzur-ać obelgami, że p r a c u j e s i ę w W i e- 
d n i u t y l k o  z a  n a p i w k i ,  to z pewno­
ścią jest dość ciężkie. Ale ta  rzecz byia mo­
żliwa tylko dopóty, aż masy ludu weszły do 
parlamentu Od lat dwudziestu, tj. od chwili 
utw-orzenia piątej kuryi p o l i t y k a  K o ł a  
polskiego zaczęła w a l c z y ć  o z as a d y. 
Polacy nie ponoszą w iny upadku parlamen­
tu. Przeciwnie, zawsze stali na uboczu, bo 
czuli, że silny parlament jest jedynym te­
renem, na którym mogą się jakoś utrzymać. 
Ale nie mog i oni tego taić przed sobą, że 
od lat dwudziestu niema zdolnego do życia 
parlamentu w Austryi. Od czasu Badeniego 
parlament spada-1 coraz niżej przy pomocy 
§ 14, aż wreszcie hr. S t u e i g k h  wydał go 
n a p o g a r d ę. Podczas wojny Polacy pozo­
stali wierni sobie, oświadczając, że chodzi
0 wantę z rosyjskim caratem.

Już 6. sierpnia P i ł s u d s k i  z drużyną 
strzelecką przekroczył granice Polski. W ty­
dzień Fotem założono N. K. N., powmlano 
do życia legiony polskie. Oały naród po­
wstał do wałki. W tym duchu u w a ż a l i -  
ś m y armię austro-węgierską za  n a s z ą  

a r m i ę ,  wiedzieliśmy, że ta ainda walczy 
z naszymi nieprzyjaciółmi i t r z e b a  b y ć  
g ł u p c e m ,  b y  m ó w i ć  o z d r a d z i e  
p o 1 s k i e j w tej wojnie. (Oklaski ławach 
polskich). Należy publicznie stwierdzić, że 
dyplomacya ausu-o-węgierska, rząd węgier­
ski ! naczelna komenda <tuslryacka oświad­
czyły zupełną zgoaę na to nasze stanowisko, 
(Słuchajcie, słuchajcie! — na ławach pol« 
sł^cb). Daty swe placet temu stanowisku i 
dany nam do poznania, że daleko idą^e u- 
chwaty N. K. N. i zgromadzenia plenarnego, 
którego owocem byty logiony, Austrya zaa 
kceptowała. W sierpniu 1914 zrodziła Mą 
i d e a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  atora 
miała być urzecaywijtniona przez Austro- 
Węgiy. To idea p»zez dwa lata S>tniał& ja- 
wn;e. Czyny legioaow były czynami itwar- 
tymi błys zcząi ymi w słońcu, a nie mamy 
dość Błów, aby wychwalić h e r o i z m  l e ­
g i o n ó w .  (Oklaski na ławach polskich), li­
znął to także sam naczelny wódz. M rwca w 
ostatnim czasie widział o f i c y s l n y  do­
k u m e n t ,  w którym a r m i a  a u s t r y a -  
c k a  o ś w i a d c z a ,  £e n i e  m o ż e  s i ę  
z r z e c  n a j w a l e c z n i e j s z y c h !  ż o ł ­

n i e r z y ,  j a k i c h  w  A u s t r y i  p o s t a ­
wi o n o .

AustryacŁo polski program *ałożcnia pań­
stwa polskiego począł się urzeczywistniać. Od
1 maja 1915 pamiętnego dnia walki koło Go r ­
l i c ,  rozpoczęło tdę oswobodzenie Królestwa 
Polskiego a Polacy byliby e h y b *  o s t a t n i ­
mi ,  g d y b y  n i e  w s p o m i n a l i  o- 
t w a r c i e  a w d z i ę c z n o ś c i ą  o wielkich 
i krwawych o f i a r a c h  p o n i e s i o n y c h  
p r z e z  w s z y s t k i e  l u d y  przelewające 
krew dla w y s w o b o d z e n i a  P o l s k i  i  
pod jarzma rosyjskiego. (Brawa na ławach). Nie 
pozostaliśmy też niewdzięcznymi gdyż n ę d z a  
g o s p o d a r c z a  w Niemczech i w Austrji 
byt",by nastała o rok wcześniej, g d y b y  n i e  
z b o ż e  p o l s k i e  i b y d ł o ,  z a r e k w i r o ­
w a n e  dla Niemieu i Austryi zachodniej. W tej 
samej ch wili, kiedy ówczesny minister spraw za­
granicznych Buryan i prezydent ministrów 
Śtuergkh zapewniali że program austryacko- 
polski jeat poważnie Drany w rachubę, zaczęto 
s z y k a n o w a ć  P o l a k ó w  w sposób nieby­
wały. Nie cofnięto się przed tem by legiony, na­
szą chlubę, poddać pod ltomenJe urzędu wywia­
dowczego, nie zawahano się sparwę e m i n c y -  
p a o y  i wielkiego narodu poruczyć biuru s z p i ­
c l ó w !  O d m ó w i o n o  legionistom odnuJL 
żołnierzy, chciano ich napiętnować jako pospolir 
te ruszenie austryadde, chociaż to byli ludzie/ 
którzy się czuli bohaterami i byli niemi D* ig< 
trwało zamm uznano ich za towarzyszy. Nam! 
należało na tem, żeby legionami polskimi noka-, 
zaś w Austryi, że u jej boku nie pozostaliśmy’ 
bezczynnymi lecz, że z bronią w rękli stoimy 
by wskazać światu, żeśmy nie zapomnień stule-1 

tuiej tyranii, szubienic, i Sybiru. Za to jedna*- 
zaczęto K r ó l e s t w o  P o l s k i e  traktować, 
formalnie j a k  k r a j  n i e p r z y j a o i e l s k i |  
rozpoczęto n a k ł a d a ć  k o n t r y b u c y e ,  po­
dzielono kraj na komendy okręgowe, wysłano! 
tam ludzi którzy nie władali językiem polskim 
a z których każdj mial swoją politjkę. Przy 
tem austrya oka gospodarka w krajach okupo­
wanych była bardzo nieudolna. Ztoziu liałtm 
jest tedy rozgoryczenie, które w tych obszarach 
w 1916 r. panowało, zwłaszcza jeżeli się zwaiyj 
co się w tym samym czasie działo w Galicyi; 
W k r o c z e n i e  d o  G a l i c y i  b y ł o  wkra-! 
c z a n i e m  s z u b i e n i c  I m o r d ó w .  Jedni 
mówią o 30.000 p o w i e s z o n y o h ,  inni mó  ̂
wią, że lierba ich jest dwa r?zy tak wi e l k a *  
(Okrzjki: Słuchajcie, słuchajcie! na ławach pol­
skich). W i e s z a n o  n i e  w i e d z ą c  po  co.; 
Zamiast wielu wypadków pragnie mówca! 
przytoczyć tylko jeden przykład. Idoyta wiej-- 
eki, którego gmina chciała się pozbyć, wysłany 
został z podwodą do Kiólestwa Polskiego, f 
powrócił mając trzy ruble w kieszeni. Przytrzy­
many został przez armię niemieeką, i kiedy zna-, 
leziono przy nim w ki —żeni trzy ruble, n&tyćh-, 
miast go powieszono, (Słuchajcie, słuchajcie!;

ale Polacy nie mogli dać się wprzęgnąć wi na  ławach polskich),

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Stacye Męki Pańskiej, Feretron;

Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
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X  ó ż t;n te n o w ! e ,,0 b o r g a 1 g o ti b a n* 
a t “ II e i ii e (.nadraćca oudownictwa szubioai- 
znego). (Żywo oklaski na lawach polskich). Cóż 
;cn pan poseł myśli fl te nr, ten osobisty przyja- 
iel i dziecko protekcyjne p. minitsra kolei? Jc- 

ieli mówi, żc za mało jeszcze wieszano to spo- 
;lądainy na niego z z i r n n ą  p o g a r d ą ,  jaką 
ożna tylko mieć dla ludzi jego pokroju i nie 

ierzeiny zbyt poważnie tych zdziczałych, z po- 
ocłu b r a k u  p i w a  zwyrodniałych niemiecko- 

lurżunzyjnych idealistów. (Wesołość i poiaki- 
I ania na ławach polskich). A jeżeli już mówię 
& p. koledze Heinem, o którego szybkiej karye- 
rze urzędniczej już niejedno zapisano w proto­
kołach stenograficznych Izby, to chciałbym tu 
Stwierdzić, żo jest on nietylko wysokim urzę- 
jlnii- km kolejowym ale, że przynależy także 
do jednego oddziału ministerstwa wojny i że ten 
jpan przebył tak szybką karyerę, że r a  począt­
ku wojny wstąpił do armii jako porucznik a te- 
jraz stoi przed nami jako podpułkownik. Gzy 
(ton c. k. urzędnik kolejowy może przytoczyć je- 
(dno skazanie, jednego urzędnika kolejowego 

Galicji? (Okrzyki na ławach polskich: shr- 
hajciel) Zapj ruję panów którzy mają c z e 1 - 

D a ć  z a r z u c a ć  u r z ę d n i k o m  G a l i c y  i, 
e z powodu ich niedbałośei były klęski podczas 

(wojny, czy mogą wymienić c h o ć j e d e n  p r o -  
jbes, któryby się zakończył zasądzeniem? Za- 
fcniast tego posługują się tutaj ryczałtowymi po­
dejrzeniami i oszczerstwami, i 30.000 kolejarzy 
jw Galicyi zarzuca się nielojalność. Czyż nie by­
łoby lepiej, żeby ten wysoki urzędnik kolejowy 
powstał tu i ujął się za swoimi kolegami?

Przekroczono już miarę tego, co tu wobec ca­
łych narodów może być dozwolone. Mówca pię­
tnuje jako czyn nieodpowiedzialny to, jeżeli już 
[sam d ź w i ę k  m o w y  uważa eię za d ź w i ę k 
{ n i e p r z y j a c i e l s k i .  Zapytuje czy w Wie­
dniu i w Polnej Austryi czują się ci panowie tak 
pewnymi, że im się nic stać nie inoże, że im szu­
bienica nie grozi? Skądże nabrali oni takiej bu- 
jty, dlaczego miotają obelgi na zasądzonego już 
Dra K r a m a r z a  i jego towarzyszy? Czyż to 
fcest rzeczą koleżeńską? Jakże można wołać o 
jfcdolny do pracy parlament, jeżeli temu parla­

mentowi odmawia się ezci, jeżeli czyni się 
gu miejscem, gdzie można się wzajemnie wedle 
[upodobania szkalować, nie zważając, że się wy­
stawia pod pręgierz całe narody i stany! Czy 
spanowie myślicie, że wojna uczyniła z nas nie­
wolników, że my na to pozwolimy? Broń Boże, 
fcebym do samego posła H e i n e g o  przywiązy­
wał jakiekolwiek znaczenie, ale mówił o n z s e r -  
c a s w y c k k o l e g ó w .  (Przeiy wania na lewi­
cy). Cieszy mnie że panowie protestujecie ten 
protest z zadowoleniem przyjmuje, i spodziewa­
łem się, go.

Galicya otrzymała kolejuo t r z e c h  g e n e ­
r a ł ó w ,  jako n a m i e s t n i k ó w ,  j e d e n  nie 
robił żadnej tajemnicy ze swej n i e n a w i ś c i  
d o  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  d r u g i  był p r a ­
w d z i w y m  d ż e n t e l m e n e m  i  o c z y w i ­
ś c i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć .  Jako rusztowanie 
dla tej władzy gennralskej wprowadzono w ży­
cie tzw. k o m e n d y  r e j o n o w e ,  które za­
władnęły władzą starostw, rad gminnych i rad 
powiatowych i odrazu zniesiouo autonomię. 
K r a k ó w  obwołano twierdzą, gdzie niema 
taiejsca dla rady miejskiej, c e n z u r a  s t a ł a  
d i ę  u d r ę k ą ,  wszędzie zagospodarowali się 
s z p i e d z y ,  a my pocieszaliśmy się tylko tem, 

przecież nastąpi jaśniejsza przyszłość. Ale w 
sierpniu 1916 r. w s p r a w i e  p o l s k i e j  wy­
gotowano i n u y p 1 a n, który ujawnił się w do-

fjmencie histoiycznym z 5 listopada 1916. P 1 a- 
y P o l a k ó w  w G a l i c y i  z u p e ł n i e  s i ę  

R o z b i ł y .  Kiedy zmarły cesarz odczuł tę go- 
fyaz i zrozumiał ją, w piśmie z 4 listopada do 
Dra Kocrbcia objawił swą wolę, by Galicya o- 
krzymała prawo uregulowania swoich spraw sa­
modzielnie, o ile na to pozwoli dobro państwa i 
przynależność kraju do niego. Ponieważ ze stro­
p y  rządu szeptano nam, że przyjdzie to do skut- 
jku przez o c t r o i  wzięliśmy się do pracy, by 
f.ui < zać, jakiego uregulowania sobie życzymy. 
pTajważniejszem dla nas było autonomiczne pra- 
,»> J  uporządkowania i uregulowania naszych go­
spodarczych i finansowych stosunków. 0 -  
j w i a d c z e n i o  jednak m i n i s t r a  s k a r b u  
;było tego rodzaju, żeśmy stracili wszelką nadzie­
ję, by projekt wyodrębnienia został przoprowa- 
ilżony. Jakież mieliśmy wyjście, skoro p i s m o  
jodręezne z 4 l i s t o p a d a  stało się b e z - 
p r z e d m i o t o w e m ?  Czy chcecie panowie 
Łebyśmy my, którzyśmy w tej wojnie krew wy­
tocz Ii z tysiąca naszych ran, w tym s t r o j u  
p ę d  z & r z y  pokazali się j a k o  p r o w i n e y a  
W u s t r y a c k a  i przyjęli to jako wynik wojny 
iświawwej? W kwestyi polskiej n i e m a  in-  
p e g o  r o z w i ą z a n i a ,  jak tylko albo p a ń- 
I s t w o  p o l s k i e ,  a l b o  p r z e j ś c i e  d o  t e-  
V  p a ń s t w a .  '

Mon ca otuawia następnie r e z o l u o y ę  kra- 
Pt o w s k ą i zauważa, ż e d o s t ę p d o  m o r z a  

Bt dostępem przez k a w a ł e k  s k a n a l i z o *  
a u e j  W i s ł y  do p o r t u  g d a ń s k i e g o .  

Imawia stosunek Folnków do korony, wykazu- 
że ten stosunek był zawsze odrębnym, po- 

ieważ polityka polska stanowiła zawsze część 
)ołityki zagranicznej Austryi. Folacy nie tracą 

‘ iei, że słowa wypowiedziane przez m o n a t- 
ih ę . z e o n n a s r o z n m i e ,  coś znaczą. (Oklar 

na ławach polskich). Rezolucya krakowska 
' jest żadną mrzonką, lecz jedyną polityką re­

dlą ekspanzyi Austryi. Nie z wdzięczności, 
jteoz uznając wspólne interesy rezolucya mówi o 
em. te  Polacy pragną zawsze iść z Austryą. 
lokument z 5 listopada mówi o tem, że Polacy 

Królestwie Polskiem dostaną niezawisłe pań- 
ro. Jeżeli Polacy oświadczyli, że pragną nie­

tylko niezawisłej ale zjednoczonej Polski, to je­

dno drugiego nic wyklucza. P olary  i m ocarstw a 
centralne n a  tern zyskają, jeżeli szybko utworzy 
się silnioi św iadom y B olu u ą d  polski i rzeczy w i 
sta  rcprozontacya narodon a  w Królest wic Pol­
okiem. (Potakiw ania na ław ach poNkieh).

Mówca om awia następnie sprawę użycia p o l ­
s k i c h  l e g i o n ó w ,  sk u tk i ' rew olucyi rosyj­
skiej i zauważa, że w ojna m ogłaby się zakoń­
czyć za przyczynieniem  się so c ja ln y ch  dem o­
kratów  św ia t s ta ł się republiką. Rewolucya ro­
sy jska potężnie w płynęła n a  w szystkie ludy. 
Mówca w skazuje, że oświadczeuie wojny przez 
A m erykę w płynęło n a  przedłużenie wojny.

Mówca jako socyaliśta w ita gorąco fakt, 
że pro le taryat w ziął we w łasne ręce część zaga­
dnienia światowego.

Mówca wskazuje następnie, jakie uczucia po­
ruszały posłami socyaino-demokratycznymi, u- 
dającymi się na konfereneyę między narodową 
do Sztokholmu, i kończy słowami: Nie chcemy 
niczyjej krzywdy, p r a g n i e m y  t y l k o  n a ­
s z e  g o  p r a w a .  Kto pragnie pokoju, ton musi 
go wesprzeć i oprzeć na zadowolonych ludach. 
Ludy posfępowe nie są żadną rękojmią poko­
ju. To jest nasze najgłębsze przekonanie. Wy­
raziliśmy to w K r a k o w i e  i proszę to, a nic 
innego przyjąć do wiadomości. (Oklaski na ła- 
wath polskich).

koid, ten musi się (.świadczyć za wojnom zje- j g  o |ąko  kandydata na min. sprawiecłliwo- 
dnoe/om  m państwem polskiem. Będzie to zi a- jśc i i pós. D ł u g o s z a  na min. Galicyi.

iem postępu całej ludzkości, jeżeli przy końcu j 
j tej?\j ojny trw ały pokój nie hęifzśc miał żadnych 
pr7.eciwników, w tenczas także utw orzenie zje­
dnoczonego wolnego paiL-twa polskiego tych 
prz<-ciwnik6w nfe znajdzie. Co daj Beże!

Następne posiedzenie w sobotę IG b. m.

pnsia
Po przemówieniu posłów Mataji, Reitzesa i 

Hrubana zabrał głos pos. Głąbiuski. — Zazna­
czył on, że r z ą d y  w G a l i c y i  w 
czasie wojny bezwarunkowo stanowczo miały 
-wpływ na umysły ludności i na politykę Kola 
Polskiego. Koło Polskie domaga się ostrego u - 
k a r a n i a  wszystkich w i n n y c h  bez względu 
na ich stanowisko. (Żywe oklaski na ławach pol­
skich). Jest rzeczą łatwą podnosić zarzuty zdra- 

‘dy s t a n u .  Największymi i najniebezpieczniej­
szymi zdrajcami stanu są ci, którzy naruszają 
k o n sty tu c ję  i ustawy, którzy korrupcyą, demo­
ra lizac ją  administracyi, postpauowaniem i obra­
zą najśw iętszych uczuć narodu wywołują rozgo­
ryczenie wśród ludu wobec państwa i dynasfyi 
(Oklaski. na ławach polskich). 1— P i ę t n e m  
z dr a j c ó w obłożono tćikże urzędników, zwła­
szcza urzędników kolejowych, Polaków i Rusi­
nów, ale wszyscy kolejarze zostali uwolnieni. 
Mimo tego jeden z wyższych urzędników kole­
jowych Austryi w Izbie powtórzył podejrzenie. 
Mon ca o c z e k u j e ,  że m i n i s t e r  k o l e j o -  
w y  u d z i e l i  Izbie w y j a ś n i e ń  o zachowa­
niu się urzędników kolejowych w Galicyi. (Okla­
ski na* ławach polskich). Wobec stwierdzenia, 
że naczelnicy stacyj w Galicyi nie rozumieją 
słowa po niemiecku, musi mówca skonstatować, 
że ten zarzut polega na kompletnej nieznajomo­
ści urzędników i stosunków w Galicyi. W e.iągu 
wojny wysłano do G a l i c y i  n i e m i e c k i c h  
u r z ę d n i k ó w  i p o d u r z ę d n i k ó w ,  któ­

rzy nie władają ani językiem polskim ani ru­
skim. Ci stworzyli wielkie meDezpieczeńaiwo dU 
ruchu i życia ludzi,

Wobec prezydenta ministrów oświadcza mó­
wca, że gdyby słowa prez. ministrów o marzy- 
cielotwie, o n a r o d o w e j  e g z a l t a c y i  mia­
ły być zwTÓcone pod adresem Polaków, musia­
łyby słowa te przyjąć z jak naj j/inkszem żdzi- 
wieniein. P o l a c y  przypominają sobie podobne 
odezwanie się jednego cara rosyjskiego, który 
przed laty osiemdziesięciu^ przyjmując Polaków 
w Warszawie, rzucił słowa: Tylko bez marzeń 
panowiel Polacy mimo marzeń utrzymali się, 
pozostali im wiernymi i o swoje sny przyszłość 
krwawo walczyli. Carstwa już niema, ale Polacy 
są jeszcze! (Oklaski na ławach polskich).

Gdyby prezydent ministrów wj stosował te 
słowa pod adresem Polaków, to P o l a c y  z a a ­
p e l u j ą  d o  m o n a r e l i y ,  do tej dynastyi, 
która z dynastyą polską połączona jest tyloma 
Węzłami pokrewieństwa i w całej Polsce tak 
bardzo jest szanowaną. (01'laski na ławacn 
polskicb).

Omawiając uchwaloną przez Polaków r e z o -  
1 u e y ę, podnosi mówca, że Polacy nigdy nie 
dali pow odu mniemania, jakoby wyrzekli się 
swego politycznego credo. Gdyby się zna'azł ja ­
kikolwiek Polak, któryby chciał to stwierdzić, 
to mówi nieprawTdę. (Oklaski na ławach pol­
skich). U z n a n i e  n i e z b ę d n o ś c i  p o t ę ­
ż n e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  toruje sobie 
wszędzie drogę. Tylko potężne, zdolne rzeczywi­
ście do życia i pod względem politycznym i go­
spodarczym samodzielne państwo polskie było­
by w możności wypełnić swoją historyczną ml- 
syę jako żywotny organiczny czynnik między 
wschodem a zachodem. Tylko r z e c z y w i ­
ś c i e  s a m o d z i e l n e  p a ń s t w o  p o l s k i e  
może być trwałą podstawą dla pokoju europej­
skiego. Jakże jest możiiwem, by w przyszłości, 

gdyby Europę spotkało nieszczęście drugiej 
takiej wojny jako obecna, Polacy byli znów po­
dzieleni między rozmaite obozy nieprzyjaciel­
skie i jak sobie świat wyobraża przyszłe kombi­
nacje międzynarodowe? Czy mają być one za­
wisłe od woli rządzących, a nie tych, którym się 
rządzi? Po wojnie światowej musi powstać no­
wy świat i nowe życie. Ważnym czynnikiem to­
go nowego porządku ma być w i e l k i e  z j e ­
d n o c z o n e  P o l s k i e .  (Oklaski na ławach 
polskich). Jeżeli p. D o b e r n i g g  mówił o ko­
nieczności utrzymania trwałego wpłj wu na ob­
szary zdobyte, to chyba nie ma na myśli obsza­
ru polskiego. Gdyby jednak tak było to musiał­
by mpwca stwierdzić, że dzisiejsze K r ó l e ­
s t w o  P o l s k i e  stanowi n i e r o z d z i e l n y  
o b s z a r  i takim musi pozostać. Polacy widzą 
wislką krzywdę w tem, że ten obszar podzielo­
no na dw i obszary administracyjne, i że ten po­
dział trwa tak długo. Kto pragnie trwałego po-

Wisdeó. (Telefonem). Przez noc zaszła 
z a s a u n i e  z a z m i a n a  w sy^uacyi w 
Kole polskiem. Wczoraj jeszcze osądzili po­
słowie stanowisko prezesa Koła, polskiego 
jako nie cło utrzymania. W popołudniowych 
pismach wiedeńskich pojawiia się równo- 
bizmiąca wiadomość, ze Koło polskie u- 
chwałiio prezesowi vot.um zaufania, wycho­
dząc z założenia, że Dr Łazarski nie na wła- 

i sną rękę złagodził oświadczenie złożone w 
! Izbie, ale że osłabienie oś w iadczenia odpo­
wiada życzeniu większości Koła. Ponieważ 
o ostatnich posiedzeniach Koła nie. pojawił 
się urzędowy komunikat sekrp+aryatu Ko­
la, korespondenci pism krajowych skazani 
są na informacye udzielano im przez posłów. 
Na podstawie tych informacyi sytuacya 
przedstawia się następująco:

Na dzisiejszem pizedpołudniowem posie­
dzeniu 'Koła pos. D ę b s k i  wystąpił bardzo 
energicznie przeciw mowie prezesa Koła w 
pełnej Izbie wygłoszonej, uważając ją za 
o s ł a b i e n i e  u c h w a ł y  K o ł a  s e j ­
m o w e g o  z 28 maja oraz ideałów i pra­
gnień narodowych. Mówca wytknął, że pre­
zes powołał się na uchwałę z 28 maja tak) 
jakby się lękał otwarcie wypowiedzieć, cze­
go pragną Polacy, a nadto w myśl życzeń' 
lir. Clam Martinica tłomaczył się i bronił 
stanowisko Koła polskiego i uchwały! k ra­
kowskiej. Dzienniki wiedeńskie zaraz też 
skonstatowały, że wywody prez. Łazarskie­
go są osłabieniem uchwały Koła sejmowego.

Pos. A b r a h a  m o w i e  z postawił wnio­
sek o . wyrażenie prezesowi votum ufności.

Z ofioyalnego komunika kr Koła polskie­
go trudno osądzać, czy wniosek ten został 
uchwalony. Szereg posłów polskich twier­
dzi, że tylko samo zgłoszenie wniosku pos. 
Abrahamowicza przyjęto oklaskami, ale nad 
wnioskiem nie głosowano. Natomiast wnio­
sek następny postawiony pizea pos. Ś l i ­
w i ń s k i e g o  nie zawieia votumi ufności 
dla prezesa. Posiedzeaiie przerwejtb, gdyi 
rozpoczęły się obrady Izby. W izbie prze­
mawiał pos. Daszyński i dosłownie odczytał 
rezolucyę pos. Tetmajera-

O godz. 3 popoŁ zebrało się znowu na 
posiedzenie Koło polskie. Posiedzenie trwaj- _ 
ło bardzo krótko i zostało przerwane wsku-’ 
tek zajsc. Przestawiał pos. P t a  b, który na 
podfestawie pjrorokołu stenograficznego Jar 
ko członek kom isji parlameuoamtj skonsta­
tował, z e w  m o w i e  p r e z e s a  n i e  u* 
s ł y s z a ł  u s t ę p u ,  który zdSuuimn mowoy 
był w psnowie mowy pnjedroźt nej na. po 
siedzeniu komisyi j  arlamentarnAj Koła. — 
Ustęp ten zawi&iał deklaracyę, że Koło pol­
skie obsitaje w całej pełni przy rezolucjach 
uchwalonych w Krakowie. Pos. Ptaś zapy­
tał, ozem tłomaczyć należy b r a k  t e g O  
u s t ę p u .  Przyszło nasiępnie do ostrej wy­
miany zdań między prezesem, _poe. P t a -  
sieiu i Drem Ł e o. Dyskusya, jak słychać- 
przybrała formy bardzo ostre. Wytworzy- 
la się wizawa, wskutek c/ego prezes posie­
dzenie przerwał. Dzisiaj nio zostało ono już 
podjęte.

Wiedeń. B fec/. Komunikat sekretaryatu 
Koła polskiego. Wobec wiadomości, zamie­
szczonej w kilku dziennikach wiedeńskich o 
przesileniu w Kole polskiem, oświadczył
prezes Ł a z a r s k i  na posadzeniu Kołal
15 b. m., że każdej chwili g o t ó w  j e s t  

z ł o ż y ć  g o d n o ś ć  p r e z e s a )  Ti. dy­
skusji oświadczyli zastępcy iąm.py ludów, i 
konserwatywnej, że mają. pełne zaufanie do 
prezesa Kola Ł a z a r s k i e g o ,   ̂ a poseł 
A b r a h a m c w i c z  postawił wniosek, zę­
by z a p r z e c z y ć  w dziennikach tym po­
głoskom.

KONFERENCYE Z RZĄDEM.’ 
Wlłedea. (Telefonem). Na wczorajszej kon­

ferencji przydyum Koła z prea. min. oma­
wiano warunki, któreby mogły skłonić Ko­
ło Polskie do zajęcia przychylnego stanowi­
ska wobec m  du. Premier przyrzekł prze­
prowadzić szereg zmian w duchu postula­
tów Koła polskiego. „Poln, Nachrichten* 
donoszą, że przed konfereuoyą premiera z 
prezydyum Koła, hfc Clam Martinie konfe­
rował z posłem D ł u g o s z  em.

Bertin. B. kor. We> Flaudryi czynność 
ogniowa o zmiennej sile. W ^rto is rc>zbiły 
się rano ataki angielskie koło BullecourU

SparłamentaryzOwanie gabinetu?
Wiedeń. (Telefonem). „N, 'Acht Uhr BI.1' 

donosi, że toczą się rokowania w sprawie 
s p a r l a m e n t a r y  z o w a ń : i a  g a b i ­
n e t u  przy udziale P o l a k ó w 1 ! C z e ­
c h ó w .  Jako żądania Polaków pismo wy­
mienia, abv obok teki ministra dla, Galicyi, 
powołania cywilnego namiestnika, powoła­
nych zostało do gabinetu jeszcze dwóch Po­
laków i awóch pailainentarzj stów czeskich. 
Ten sam dziennik wymienia ambasadora hr. 
T a r n o w s k i e g o  jako kandydata na na­
miestnika. Galicyi, Dra B o b r z y ń s k i e -

Po abdykacyi króla Konstantyna.
BerlLn, B. kor. Biuro Wolffa: U s u n i ę ­

c i e  k r ó l a  K o n s t a n t y n a  a tronu.po­
wiodło d ę  koałicyi na podstawie prawidło­
wego wojskowego wkroczenia, jakie w osta­
tnich tygodniach planowo potiprowaizono. 
W o j s k a  f r a n  c u s k i e  armii sałonickiej, 
które oprócz tego miały jeszcze polecenie 
zajaó t e s s a l s k i e  t b i o r y  zboża nie­
zbędne dla wyżywienia, ludności greckiej, 
wkroczyły dó T e  s s a l i  i. W ł  o s i  poma­
szerował przez E p i r i obsadzali J a n i n ę .  
Korpus mieszamy ł wszystkich wojsk Loa- 
licył wylądował koło A t e n  na północnem 
wybrzeżu Łatoki k o r y n c k i e j ,  obsadził 
miasto K o r y n t  i przez to oddzielił P  e 1 o- 
p o n  e s od reszty G r  e o j r i. Nadkomisarz 
koałicyi J  o n  n a r  t  stał w pogotowiu przed 
P i r e u s  z silnym korpusem, przeznaczo­
nym do wylądowania, aby obsadzić A t e n y .  
Tai wojskowa operacya dokonaną została 
przeciwko państwm, które dotychczas p r z e ­
s t r z e g a ł o  ś c i s ł e j  n e u t r a l n o ś c i  
i miało tylko jedno życzenie, aby ją  dalej u- 
strzeJz. Zdarza się to po raz pierwizy w tej 
prawie trzechletniej wojnie, że koałicyi po­
wiodło się jednolite wojskowe wystąpienie. 
W każdym razie odbyło się ono przeciwko 
a r m i i ,  k tó ią  poprzednio podstępnie p o ­
z b a w i o n o  b r o n i  oraz przeciwko n a ­
r o d o w i ,  który poprzednio z m i a ż d ż o ­
n o  g ł o d e m .

„Niema pokoju fisz zwycięstwa".
Paryż. B, kor. Na wczprajszem posiedze­

niu Izby Iiibot ziożył oświadczenie z powo­
du wystąpienia w Grecy! i powiedział że 
mocarstwa ochronne były zmuszone do 
wkroczenia, by p r z y w r ó c i ć  g r e c k ą  
k o n s t y t u c y ę .  Premier przedstawił wy­
stąpienie wojsk angielsko-franciuskich w 
Tessalii, pjzyczem oświadczył, że pominą w- 
szy  zajście w Lary ssie, nie nastąpiły żadne 
ubolewania godne wydarzenia. Następnie 
Ribot powitał obecnego w loży dyploma­
tów generała Pershinga i amerykańskiego 
anliasadora, wśnkr oklasków izby wspo­

mniał o o r ę d z i u  W i l s o n a  do rządu 
rosyjskiego i oświadczył: Wszyscy jesteśmy 
jednomyślni w naszej odpowiedzi do Wil- 
snna. Nie ustąpimy, zwyciężymy, (żywe 
oklaski).

Następnie minister V i v i a n i składa) 
sprawozdanie o m i s y i  w A m e r y c e  i 
i .owi cdział: Stany Zjednoczone przystąpiły 
do wojny z! myślą, ż& n i e m a  p o k u j ą  
b e z  z w y c i ę s t w a .  To musi się stać ta­
kże naszą myślą. Musi się z w y c i ę ż y ć  
a l b o  u l e d z  Trzeba walczyć aż do koń­
ca, gdy i nie możemy przyjąć niedeweżnego 
pokoro. Armia amerykańska przynosi nam 
swą trwałą pomoc,

Izba postanowiła mowy, Ribota i Yiyią- 
niogó bgłosić plakatami.

W alki na zachodzie.
r  KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wledoó. Komunikat z 14 b. m. popołua r 

Od 7 b. m. wzięliśmy ogółem 7.3 42 jeńców, 
w teim 145 oficerów. Nadto zdobyliśmy 47 
dział, 242 karabinów maszynowych i 60 

mozdzierzy okopowyur \V walkach po­
wietrznych zostało dzisiaj 6 niemieckich 
anaratow zestrzelonych. Wszystkie nasze 
aparąiy wrócuy nieus. kodzone.

Narady n ie ra ie sb - bułgarskie.
Borlln. B. kor. Biuroi Wolffa. Król F e i 1- 

d y n a  n  d bułgarski w  towarzystwie nastę­
pcy rouu Borysa, kfl. C y r y l ą ,  jakoteż 
R a d o s ł ą w o w a ,  udał dę <łn» 11 b. m. 
do wielkiej głównej kwątery dla odwiedze­
nia cesarza W i l h e l m a )  Ścisło, osobiota 
przyjaźń obu władców nadała tym odwie­
dzinom szczególnie serdeczny charakter. —» 
Szereg narad, w których uczestniczył Be- 
t h m a n n  H o l i  w e g  i Z i m m e r m a n n  
wykazał ponownie pełne porozumienie obu 
rzędów we wszystkich bieżących spraw acł 
Król wiwiorran z ksią żętami i Radosławo- 
wem! oraz z orszakiem opuścił wielką głój 
w n ą  kwaterę.

Monarcha w Budapeszcie.
Budapeszt) B. kot. Uetir*. przybył tb d z il 

rano, aby popołudniu odebrać zaprzysięże­
nie nowych ezłuuków gabinetu. Ogłoszenia 
urzędowego! nowej listy ministrów oczeku­
ją dzisiaj. Z okaTyi przybycia monarchy 
ifliastu jest bogato dekorowane.

Bndapeb?!. B. kor. Z okazyi przybycia 
ceeat»Ł, b l o k  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
budapeszteńskich obywateli i robotników 
urządził na ulicach, które mi cesarz przeje­
żdżał z kolei, m a n i f e s t a c y e  d l a  w y .  
r a ż e n i a  s y m p a t y i  w ł a d c y .  Podo­
bne manifestacye odbędą się także popołu­
dniu przy odjeździe cesarza do Wiednia. —* 
O godz. 4 i pół popołudniu koła obywatel­
skie miasta urządzą impanującą manifesta- 
cyę hołdowniczą. Ponieważ o tej porze wię­
kszość robotników znajduje się jeezeze po 
fabrykach, demonstracja, będzie miała wyr 
łącznie charakter mieszczański.

Nowy gabinet węgierki.
Budapeszt. B, kor. Osobne wydanie dzien­

nika urzędowego ogłasza skład gabinetu}, 
Prezydyum — E s t e r h a z y ,  sprawy wen 
wnętrzne —  G abrjel ( J g r o n ,  minister a 
latere — hr. Teodor B a t t h y a n y ,  skar­
bu — Dr G r a t z, oświaty i wyznań —• 
A p p o n y i, handel — lir. S e r  e n y i, rol­
nictwo — Belą M e z o e s s y ,  sprawiedli­
wość Y a s z o n y i ,  honw«iów S z u r  m a y, 
min, dla Chorwacji — hr. Aladar Z i c h y .

Bohaterowie w polu uąją krew i życie, 
a my przynajmniej pożyczajmy pieniądze.

NADESŁANE.

. t
Za spokój duszy śp.

ZENONA MASTALSKIEGO
artyslj tatra raisjsliitgs v  Ktskfiwn,

odbędzie się dnia 18-go b. m. jako 
w  pierwszą rocznicę śmierci,

Nabńleńsłwo żałobna
w  kościele 0 0 .  Kapucynów o godz. 

9-tej rano.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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g o s p o d y n i  1110
z  b a r d z o  d o b r e m  g o t o w a n i e m  i  d o b r e m i  

ś w i a d e c t w a m i .
Zgłoszenia przyjmuje się Kremcrowska 3, parter, lewo.

7*r~

P53

H E E M A  B R A K U

W Ę 6 1 H BS3

P. T.
Polecam wina tok3jskie z winnic magnackich 

pod nowo zaprow adzoną m arką sw oją:

Centrafa d!a zaopatrywania Zakładów przemy­
słowych w Chrzanowie poszukuje natychmiast

t i y i & o n e n f a
władającego językiem polskim i niemieckim, w słowie 
i piśmie, k tóryby oprócz dokładnej znajomości tow a­
roznaw stwa w  dziedzinie aprowizacyi posiadał prak­
tyczne zdolności kupieckie, zdolności do reprezento­
wania firmy na zewnątrz i znał się na zawieraniu in­
teresów kupieckich i prow adzenia biura i buchalteryi.
M a n a  7uni P p a  z O d p o w ied n ią  kaucyą i mającego dłuż- 
liiU ytlA jm & i fl Sją  praktykę w dziale aprowizacyi.

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 19 go czerwca b. r. o godzinie 
10 tej przed południem odbędzie się 
w  magazynie na dworcu kolejowym  
w D ębicy publiczna sprzedaż w drodze 
przetargu ciiwy maszynowej (Spindelol) 
w ilości około 2.000 kilogrąmów.

C. k. Dyrekcya kolsi państwowych.
Kraków, dnia 10-go czerwca 1917. 1118

w pożyczce wojennej, jest

najtańszą i najkorzystniejszą formą ubezpieczenia
bez badania lekarskiego.

fe

1 U bezpieczyć można każdą osobę w wieku 1 8 — 55 lat, także oficerów 
I żołnierzy, będących w  pold.

2. Na wypadek śmierci ubezpieczonego otrzymuje subskrybujący natych­
miast ubezpieczone obligacye VI. pożyczki wojennej bez obowiązku dalszego  
płacenia premii, w  każdym zaś razie po upływie 15, względnie 20 lat.

3. Premia subskrypcyjna za 1.000 K. przy ubezpieczeniu na 20  lat w y­
nosi rocznie 35 K., półrocznie 17 K. 85 h.

4. Nie płaci się żadnych ubocznych dodatków, ani należytości.
5 W  razie zaprzestania płacenia rat premiowych, wpłacone raty nie prze­

padają, lecz subskrybujący otrzymają stosunkową równowartość w  pożyczce  
wojennej lub gotów ce.

Z|głQSZ@ftiś3 przyjmują c. k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe, Urzędy 
gminne i parafialne, Banki i Kantory wymiany, jakoteż Filia c. k. Fun­
duszu w Krakowie, gmach Starostwa, lub ul. św. Marka 20, II. piętro.

1121

m
Ś 3

Galicyjska Spotka naftowa

f?P O i o r s
ma tto sprzedania 2% brutto

z należących obecnie do „ S o c i e t e  
d e  f r a n c a i s e  d e s  p e t r o l e s  d e  

P o t o k "

terenów naftowych
w powiecie krośnieńskim, Stary Sambor 

i Ustrzyki dolne.

Rtflektanci zechcą się zgłosić

Kraków, Pijarska 3, I. p.
Obecna cena tej ropy loco Jedlicze

33 kor. 25 hal. 1125

B A N K  ZIEMSKI
Stow. zarejestr. * ogr. por.,

w Krakowie, ul. św. Marka L. 8,
obniża z dniem 1. lipca 1917

stopę procentową

na 4°|o
od wszystkich dotąd wyżej oprocentowa­
nych wkładek. — Podatek rentowy wraz 
z loO°/« dodatkiem wojennym opłaca in- 
1076 stytucya. Dyrekcya.

Akademia rolnicza w Dubianach
pod Lwowem,

© g f a s z a  W P I S Y . "
na wszystkie trzy lata nauki.

Mający zamiar wstąpienia do Akademii wimen wnieść najdalej -  •

do 1. sierpnia b. r.
pisemne podanie do Dyrekcyi Akademii (Dublany pod Lwowem, p. loco) z d o ­
łączeniem: metryki chrztu, świadectwa stanu zdrowia, świadectwa moralności 
za czas od wystąoien a z poprzedniego zakładu naukowego, jeśli ten czas wy­
nosi więcej jak sześć miesięcy, i świadectwa dojrzałości z gimn.izyum, n ,koty 
realnej lub prywatnej szkoły średniej polskiej Królestwa polskiego.

Opłaty szkolne wynoszą rocznie 300 Kor., za utrzymanie 900 Kor. rocznie 
w dwu ratach półrocznych z góry.

Rok szkolny rozpoczyna się 23 września.

D yrektor Akademii rolniczej 1/ Dublanach.1079

a a a s s a s s ^ s s s s a s s s
W ię k s z ą  I lo ś ć K r y n ic a

(SO PLICO W O ) 841 
; P e n s y o n a t  i Z a k ła dK A D ZI DĘBO W YCH

kalia o paiamnośsl około 38 ki. -  ma do sprzedania

BROWAR KRAKOWSKI, ul. Lubicz 17.
1108

%

Najlepsza trucizna bakcylo- 
wa na szczury I myszy 
w Agencyi l andlowrj obe­
cnie Kraków, Konarskiego 
80 I. p., takte u Raima i S ti, 
Hąnaka i Ski itd. 831

K O Ł D R Y
MATERACE, MEBLE TA PIC ER O W A N E

wyrabiała i przerabiają na 'taniej

—  K a t o l i c k i e  =mm n i  iM iii
Jerzego Reisingera 099

KRAKÓW , UL. KARM ELICKA 1 7 .

O p e r a t o r a

ii:
poszukuje się.
łoszenia: T eatr świetlny 
clecha" Starow iślna 16 

1072

odkąd 1014
garść okruchów węala kamitnnego wystar­

cza na całodzienna gotowanie.
Możliwe tylko przy użyciu paten tow a­
nego Szybkowaru węglowego „Sin)plex“.

— W y p © &  k r 3 ś © ^ y  =====

A PA H A T  K ySH E N M Y  d o
w?<s@!ia draiswr.ego, bry­
kietów  lub w?e«iia ka> 

mios.neyc.
Do nabycia w sklepach że­
laznych, oraz u firm y: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w  Związku ekonomicznym 

urzędników, Szewska itp.
Gen. Zastępstwo

Kraków, Raóziwiłtaka 23. i,
Teł. 1013.

S ŁOI KI
z Kola granulao, G lycerophosphatu i P i­
perazyny w yrobu fabryki „LAOKOON“ 
kupuje ,PHARMA“ Boi. Jaw ornickiego 

Lw ów , ul. Długa 5
po 25 hal. za  sztuką. 1034

Obrazy treści narodowej.
ozdoba domb pulskiegol

„Imlłu] się nad nami-, przepiękna aktualna kom- 
poiycya a o ryg, W. Kossaka l St. Tondosa,' 
oddająca wierną akwarele oryginału, w har- 
wnem wykonaniu, format 38X 54 . . . . .  K 4'— 

Henryk Sienkiewicz. Portret pastelowy w  przepię- 
knem barwnem wykonaniu, mai. Bogdan Hoff,
wielkość 45X 63 .....................................................K S’—

Józef Piłsudski. Portret pastelowy w priepięknem 
baronem wydaniu, mai. Bogdan Hoff, wielkość
46X63  .........................................................K 8‘—

Orzeł Polski Zygmuntowski. Według oryginału SU
Tondosa, 1. wielkość 44X 60 ........................... £  p —

U. » 82X 28 .  .................. » —-60
n i. » 2 3 X 1 6 ................................ - ' 4 0

Pilenia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X109 » 15'—
69X80 > 10-— 
41X52 » 4 — 

W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow­
skim, okazały obraz barwny w zupełności imi­
tujący oryginał, wielkość 6 4 X 8 5 ................. K12-—

W. Kossak: 1) Bartosz Głowacki na zdobyte] mo- 
akiowskie] armacie, 2) Kiliński prowadzi Jeńców 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wielo-
barwnem, wielkeść 44X58 ................................K 2 ' —

Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo­
bycie armat, w przenięknem barwnem wykona­
niu, wielkość 43X64 ............................................ K J*—

Portrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Sto\ kiego, Kra­
sińskiego, według oryginałów J. M. Krzftsza i in­
nych, w  wykonaniu barwnem, 36X 48 . . . K 1*— 

Portrety Kościuszki 1 Pułaskiego, z oryg. Jana Styki, 
w pięknem wykonaniu barwnem, 55X66 , K 4*— 

poleca

Firma Nakładowa Henryk Frist
K r a k ó w , u l .  F l o r y a ń s k a  3 7 . &13

Dla odsprzedawców wysoki rabat.
Również poleca pocztówki .Wydawnictwa Salenu Ma­
larzy Polskich* z oryginałów pierwszorzędnych mala­
rzy, jak Kossaka, Fałata, Malczewskiego, Axentowicza, 

i innych.
Najlepsze źródło zakupna dla odsprzedawców.

y fa  fidis
(a s iB a .isoR *  3« m a  g w ia z d k s m ij  

Vi fiaszkti . . kor. 7 00
Vz .  • • „ 3-60

7 © S C A jy “  s t o d k a w e
kor. 6'00 

- *- 3 '0 0
W ina tc są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, w zm acniające dla n iedoloe- 

w nych) i czysto-mszalne. joi8 
Ceny te są  netto bez opustu. Zamówienia usku­
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem.

TB CIESIB̂ Ŝ S, PrzesnyśE.
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

Vi i l a s z k a  
n
i 2

I
Zarząd Iisrsy Macierzy szkolnej dla dziewcząt w Cieszyuir

poszukuje kierowniczki bursy
od  1. w rześnia b . r.

W ymagana jest dobra znajomość gospodarstw a do­
mowego 1 wykształcenie kwalifikujące do nadzoru 
pedagogicznego. W ynagrodzenie oprócz mieszkania 
i pełnego utrzymania wyniesie miesięcznie K. 50 lub 
więcej, zależnie od liczby pensyonarek. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd główny Macierzy Szkolnej w Cie­

szynie do 15 lipca. 1117

przyjmie zaraz:
1) stróża szkolnego, znającego ob-. 

sługę szkolną, z dobremi świadectwa­
mi, któryby znal dokładnie centralne 
ogrzewanie i posiadał egzamin pa­
lacza;

2) pomocnika stróża znająćego * o- 
rządki szkolne.

Reflektuje się tylko na ludzi spokojnych 
albo wolnych od służby wojskowej, albo in­
walidów wojskowych, zdolnych jednakże do 
powyższej służby. W podaniach należy po­
dać wysokość żądanego wynagrodzenia i do­
łączyć odpisy świadectw, albo zgłosić «>* 
osobiście.

Nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.
3119

Agronom
Absolwent Hochscnull ftlr 
Bodenkultur w Wiedniu, 
z jednoroczną iam odziel- 
ną praktyką, wolny od 

-wojska, poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Adminlstra- 

cyi pod A. M. 1047

Najnuwsze wydawnictwo Centraln. Biura Wyd. N. K. N.

NOWY SP9EWNIK POLSKI
zebrał Wł. Jezierski, iorm at kieszonkowy, 9 arkuszy 
tekstu, 3 arkusze nut. Część I. Dawne piosnki żoł­
nierskie. Część II. Nowe pieśni Legionów. Część III. 
Dumki i pieśni. Część IV. Śpiewka wesoła, zawa- 
dyacka. D oborowa treść daje docładny przegląd cha­
rakterystycznej pieśni żołnierskiej polskiej, zwłaszcza 
w dzisiejszym jej rozwoju. Układ muzyczny uwzglę­
dnia mniej popularne melodve. Cena eezem plarza bez 
nut 2 korony, z nutami 8 korony. W ysyłka pocztą 
połową za uprzedniem nadesłaniem należytości. Do 
nabycia: w Centralnem Biurze Wydawnictw Kraków; 
O ołębia 20, ponadto we wszystkich Powiatowych Ko­
mitetach Narodowych, wszystkich Kołach Lig kobiet 
I wszystkich księgarniach krajowych; w W arszawie, 
we wszystkich księgarniach i składnicach Ltg kobiet; 
iW aiecka 11 I Chmielna 15) w Poznaniu: Księgarnia 
B. Połonieckiego. 918

t a

Pokoje, Obiady
prywatne

K arm elicka 46, II. p. 
na praw o. 815

Potrzebna panna uzdolniona
w ekspedjfcyi sklepowej

w ładająca językiem  niem ieckim .
Zgłoszenia w  godzinach 12—1 lub 5—7 

w cuk iern i' 1087

J* M I C H A L I K  — Floryańska 45.

PRYWATNE M ĘSKIE

G I M N A Z Y U M  R E A L N E
im. STANISŁAWA JA W O R SK IE G O  

w  Krakowie 1102
mająca prawa szkół publicznych

przyjm uje w pisy i zgłoszenia na r. 1917/18. 
Egzamina pryw atystów  i w stępne do kl. I. 

od połow y czerw ca 1917.
Rynek g ł .  L .  1 7 , I I .  p i ę t r o .

STARUSZKA eórk* oficera wojsk polskich 
1  roku 1831, niezdolna do pracy 

1  powodu starości i słamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcia. — Datki przyjmuje Adminiatracya >Głosu 

Narodu*.

Nauczycielka
młoda, z egzaminami, po­
szukuje miejsca nauczy­
cielki, lektorki lub sekre­
tarki na wakacye na wieś. 
Zgłoszenia pod „Llpiec“ 
przyjmuje Admin. „Głosu 

Narodu“. 1060

Za dobrą zapłatą
poszukuje się umieszcze­
nia dwojga lub trojga dzieci 
na wsi, na 5 -  6 tygodni, 
w okolicy górzystej, nie­
daleko kolei. Nalchętuiej 
w demu nauczycielskim, 
plebanii, leśniczówce itp, 
Chłopiec z VI. kl. glmnaz. 
dziewczynka z IV. kl. nor­

malnej. 1077 
Franciszka Bittnerowa, 

v  Samborze, dI. Peddoalnikańska.

Do wynajęcia
tylko na biuro

mieszkanie składające alę 
z 10 dużych pokoi z przy- 
należnościami w śródmie­
ściu od Igo października. 
Wiadomość: ulica Bone- 

rowska 10, I. p. 1067

Do większego dw oru

potrzebna
I M 1 T 2

z dobremi poleceniami.

10 78  Zarząd dóbr Andrychów.

W itta  8-łygotfniowe
iasa bardzo dobra do tu­
czenia oraz k o z a  s z w a j ­
c a r s k a  półtoraroczna, na 
przyszły rok dobra dojka, 
do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość na rogatce w  
Dębnikach przy pałacu hr. 
Lasockiego. 1120

Potrzebny zdolny

SUBJEKT
cukierniczy

J .  MICHALIK —  CUKIERNIA
Floryańska 45.

1089

40 K miesięcznie
1 parę godzin dziennej pra­
cy da inteligentna wdowa 
dobrych zalet, pedantycz­
nie cz/sta, za wikt i miesz­

kanie u zacnych ludzi:* 
Zgłoszenia pod G. G. przyj­
muje Administr. „G łosu-

Narodu" 1124

P o t r z e b n y

U C Z E Ń
do zaw odu cukier­
niczego z ukończoną 
2 gimn. lub rea lną. 

J. MICHALIK
Cukiernia, Floryańska 45.

1088

Czytania i rozmyślania
na c z e ś ć  S erea  P a n a  
J e z u sa  hr. Czosnowskiej, 
w  ozdobnej oprawie, w y­
syła franco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia Kato- 
1 cka D-ra Mifkowskiego 
w Krakowie (uL Floryań­
ska 1). 768

Administracyę
majątku przyjmę a porę­
czeniem i złożę kaucyę 
lub przyjmę samodzielny 
Zarząd majątku. — Adres 
K. J. post. rest. Poronin. 

1095

Pedagog
rutynowany a najtepszemi 
rekomendacysmi, woinyod  
służby wojskowej, Polak/ 
biegły w  języku niemie­
ckim,muzykalny, wytrwały 
towarzy w sporcie, poszu­
kuje posady ety to na 
wakacye, ezy też na ezaa 
dłuższy w  domu obywa­

telskim.
Adres: .Rutyna* Wiśniowa 

nad Wisłokiem, Dwór.
1093
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